LE). POW OE ZEN DOE ZSO SRZ |. pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Nie domyślasz się nawet, ile przyjem= 
mości da może radio, jeśli nie słysza- 
łeś superheterecdcyny najwyższej klasy 
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Powołani zostali N. Barlicki na prezydenta, 
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Walczak i Draiwa na wiceprezydentów 


Choelaż wiadomo było, że na wy- 
borczym posiedzeniu ray miejskiej 
nie będą składane żadne deklaracje 
ani oświddczenia, że nie będzie prze- 
mówień, które zwykle stwarzają atmo 
sferę, już pierwsze chwile posiedze- 
nia wskazywały, że rada stol w obli- 
czu wydarzeń o dużym ciężarze gatun 
kowym. 

Dawało się odczuć podniecenie. Pod 
niecenie, które poprzedza zawsze po- 
ważne t uroczyste chwile. 

Wyborcze posiedzenie, w przeci- 
wieństwie do inauguracyjnego, miało 
też przebieg podniosły. Powagi posie- 
dzenia nie zmąciły wyreżyserowane 
przez endeków próby awantar 1 scy- 
sji. Większość radziecka zareagowała 
na nie zupełnym  lekceważeniem, 
Zignorowano endeków, utrzymując po 
wagę 1 prestige parlamentu miejskie- 
go. Ta odpowiedź dała świetne rezulta 
ty. Efektem bowiem „wyslików* en- 
deckieh były tylko sporadyczne okrzy 
ki, z których przebijała nuta niemocy 
i bezsilnej złości. 

Najmocniejszym akcentem posiedze- 
nia było oczywiście ogłoszenie wyni- 
ków wyborów. Wybór powszechnie 
znanych 4 cenionych działaczy z b. po 
słem Norhertem  Barlickim na czele, 
przyjęła rada i publiczność sponta- 
niczną owacją. 

Ale odprężenie w nastroju nie na- 
stąpiło nawet po ogłoszeniu, spodzie: 
wanych zresztą, wyników. Tempera- 

łenty, długo trzymane na wodzy, zna 
lazły dopiero ujście w  chóralnym 
śpiewie, jaki rozległ się na sali po zam 
knięciu posiedzenia. 


Brak dwuch radnych 


Posiedzenie wczorajsze rozpo- 
częło się o godzinie 7 miu. 20 
wieczorem. Radni stawili się nie 
mal w kon:piesie Brakowało 
jedynie na sali vi 


ARTUR SZEWCZYK 


radnego Zdzie- 
chowskiego prze 
bywającego w 
więzieniu oraz 
radnego bundow 
skiego, dr. Land 
hofa. 

Na obydwu 
galeriach pano- 
wał niezwykły 
ścisk, gdyż do ra 
dy, mimo ostrej 
kontroli, dosta- l. 
ło się wiele osób | 
bez biletów. | 

Radni usado. | 
wili się jak zwy 
kle.  Socjaliści | 
na lewicy, ende- 
cja na prawicy. | 
Zwracał uwagę | 
fakt, że radni ży | 
dowskich frak- 
cji  mieszczań- 
skich zajęli, jak 
na pierwszym 
posiedzeniu, — 
miejsce obok en 
deków, z tą róż 
nicą, że w pier 
szym rzędzie 
tym razem za- 
miast dr. Ellen- 
berga zasiadł r. 
Lieberman (A- 
guda). 


mee, 


Norbert Barıicki 


aas 


M YO 
p a 


Następnie p. 
prezydent odczy 
tuje porządek 
dźienny i komu- 
nikuje, że na sa- 
li znajduje się 
70 radnych oraz 
delegat p woje- 
wody, po czym 
donosi, że po- 
siedzenie prowa 
dzić musi, w 
myśl ustaw, 
przewodniczący 
wybrany zwykłą 
większością gło 
sów w głosowa- 
niu tajnym i że 
wybrany prze- 
wodniczący po- 
wołuje z pośród 
radnych do pre- 
zydium dwuch 
asesorów. 

Do kontroli 
głosowania na 
przewodniczące- 
go prez. Godlew 
ski zaprasza rad 
nych Leona 
Kruczkowskiego 
(PPS) i radnego 
Grzegorzaka — 
(Str. Narodo- 
we). 


W. tym mo- 


Natychmiast po wyborze prezydium ena redakcja „Głosu Porannego* połączyła 
się telefonieznie z Warszawą, z mieszkaniem nowego prezydenta m. Łodzi p. Norberta Barlic- 
kiego i zakomunikowała mu o wyniku wezorajszego głosowa'nia w radze miejskiej, składając 
jednocześnie życzenia oraz prosząc choćby o kilka słów dla naszych Czytelników.. 

P. prez. Barlicki powiedział nam co następuje: 

„WYRAŻAM SERDECZNE PODZIĘKOWANIE ZA TEN NIEZWYKŁY AKT ZAUFA- 
NIA, JAKIM MNIE OBDARZYŁA CAŁA ŁÓDŹ. 

ZDAJĘ SOBIE SPRAWĘ Z ODPOWIEDZIALNOŚCI I CIĘŻKIEJ PRACY, JAKIEJ WY- 
MAGA TEN WYSOKI URZĄD W DRUGIM CO DO WIELKOŚCI MIEŚCIE POLSKI. 


ców 
MU JUTRU. 


MAM JEDNAK NIEPŁONNĄ NADZIEJĘ, ŻE PRZY POMOCY WSZYSTKICH WYBOR- 
POTRAFIĘ SPROSTAĆ ZADANIU I POPROWADZIĆ SAMORZĄD ŁODZI KU LEPSZE- 


RAZ JESZCZĘ DZIĘKUJĘ ŁODZI ZA ZAUFANIE, JAKIM MNIE OBDARZYŁA. 


Przy stole prezydialnym brak 
obydwu  wiceprezydentów, pp. 
Pączka i Kozłowskiego, którzy 
usiedli na ławach naczelników 
magistratu. Obok nich zajął 
miejsce p. Petrus z urzędu wo- 
jewódzkiego. 


Otwarcie posiedzenia 
Posiedzenie zagaja prezydent 
Mikołaj Godłewski, przy któ- 
rym siedzi delegat p. wojewody 
naczelnik wydziału samorządo- 


Jellinek. 


— Wysoka rado — oświadcza 
p- 
Otwieram wyborcze zebranie 
rady miejskiej m. Łodzi, zwoła- 
ne przez p. wojewodę Hauke- 
Nowaka, celem wyboru prezy- 
denta i 3 wiceprezydentów ł.0- 
dzi oraz 8 ławników magistratu 
Regulamin obrad jest panom 
radnym znany, więc go nie od- 
czytam. Zaznaczam, że nie wol- 
no wygłaszać żadnych przemó- 


wego urzedu wojewódzkiego, p.|wień, ani składać deklaracji. 


prezydent na wstępie —. ny, 


mencie endecy puszczają pierw-| 


szy próbny balonik prowokacyj 


R. Adamiec (woła z miejsca): 
Proszę o głos w sprawie zapyta- 
nia. Za co został skazany rad- 
ny Zdziechowski? 

Prez. Godlewski: Nie można 
na tym posiedzeniu 
żadnych pytań.. Proszę radne- 
go Grzegorzaka do urny. 


R. Grzegorzak: Ja dziękuję za | - 


ten zaszczyt. 
Prez. Godlewski: Nie przyj- 


zgłaszać | 


muje pan, wobec tego poproszę 
radnego Potkańskiego. 

Następnie prezydent prosi 
radnych o zgłaszanie kandyda- 
tur na przewodniczącego zebra- 
nia wyborczego. 

Prezes frakcji PPS i klaso- 
wych związków zawodowych p. 
Edmund Chodyński oświadcza: 

Proponuję w imieniu frakcji 
PPS na przewodniczącego p. 
radnego Walczaka, 

lewski: Czy przyj- 
muje pan ten wyhór? 

Rady Walczak: Tak jest. 

Prez. Godlewski: Czy są je- 
szcze jakieś kandydatury? 

Ponieważ nikt kandydatów 
więcej nie zgłasza, pan prezy: 
dent zarządza głosowanie. 


Qbstrukcja 
„narodowców"" 

Radni otrzymują koperty i 
kartki, po czym zostają kolejno 
według alfabetu wywołani do 
urny. Radni endeccy do urny 
nie podchodzą i za każdym ra- 
zem pada okrzyk: 

„Nie głosuję”, 

Przez cały czas głosowania, 
które trwa kilka minut endecy 
głośno rozmawiają i przyjmują 
śmiechem nazwisko każdego z 
radnych żydowskich. Padają 0- 
krzyki w rodzaju „Gdzie Zdzie- 
chowski?* „Poco wam to?“ itp., 

a które jednak nikt nie zwraca 
uwagi, pusżczając je mimo uszu. 
Po skończonym głosowaniu pan 
prezydent ogłasza wynik. Na 70 
obecnych głosowało 43 radnych. 
Wszystkie kartki były ważne t 
wszystkie padły na radnego Wał 
czaka. Wobec tego, że wybór 


uskuteczniony został bezwzględ' 
prezy» 
(Dokończenie na str. 4-ej}. 


ną większością głosów, 


ADAM WALCZAK 
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Holandia roześmiana 


w okresie uroczystości zaślubin nastepczyni tronu 


Amsterdam, w styczniu. 
W chwili, gdy ukażą się po-; 


holenderska znajdzie s'ę u szczy 
tu zachwytu. Dziesięć tysięcy 
żołnierzy armii holenderskiej 
utworzy szpaler i setki tysięcy 
holendrów, a poza tym kilka- 
dziesiąt tysięcy gości zagranicz- 
nych, przede wszystkim angli: 
ków. będzie serdecznie wiwato 
wać na cześć księżniczki Julia- 
ny i księcia małżonka Bernhar 
da. Następnie przeciągnie wspa 
niały pochód weselny z setkami 
kostiumów historycznych, wo- 
zami weselnymi, które ukażą 
wspaniałość kolonii hotender- 
skich. Jednym słowem zwykle 
tak spokojny lud holenderski— 
niektórzy nazywają go nawet 
flegmatycznym — będzie szaiał 
z radości w dniu 7 styczni: 
Szał radości panuje już 

ñ przed weikimi urn 
mi. Uroczystości Ło- 


e udział całe Taipe- 
m brytyjskie, będą może 
wspaniaisze i droższe, ale co się 
tyczy nastroju podniosłego, to 
mała Holandia przeżywa obec- 
nie dni. które chyba nie będą 
prześcigniete przez Wielką Bry- 
tanig. 

esztą państwo holendersk'e 
wcale nie jest tak małe, jakby 
uteżia przypuszczać na pierw- 
szy raul oka: Posiadłości ko 
mae Holandii są olbszym 
składają się holenderskich In- 
di wschodnich, holenderskich 
Indii zachodnich i holender- 
skiej Guyany, co w sumie sta- 
nowi przeszło 2 miliony kilo- 
metrów kwadratowych i prze- 
szło 60 milionów ludności. — 
A do tego dochodzi jeszcze 8 mi 
lionów mieszkańców w samej 
Holandii, która ma zaledwie 34 
tysiące km. kwadratowych. 
A posiadłości kolonialne są nie 
tylko wielkie pod lędem 
przestrzeni, lecz obfitujące w 
bogactwa naturalne; głównymi 
produktami  kolonialnymi są 
aucznk. oleje ziemne, herbata 


wym. 
Królowa Wilhelmina, 


która 
jest nietylko najmądrzejszą, a- 
le i najskromniejszą kobietą, 
nie potrzebującą nic dla siebie 
samej i będącą wprost wzorem 
ktycznej oszczędności, jest 
ułówną akejonariuszką Royal 
Mitch Shell Company. drugiego 
» do wielkości koncernu świa- 
owego, którega główne źródła 
ropy naftowej znajduj 
terenach kolov'* holenderski 
Wobec tego dom królewski 
Holandii mógłby być jednym z 
panial- 


licza się do naj kroin ejszych, 
Od 8 lat królowa Wilhelmina 
nie kupiła sob'e nowego sama- 


chodu, a księżniczka Juliana 
chodzi najchętniej pieszo. lub 
k 


jedzie na rowerze. 
nolendrzy. 
ka Jul: 


iła coś innego: 
nie zadowołśła s'ę zwykłym wy 
tałceniem. jakie otrzymują 
siężniczki, lecz bardzo poważ- 
nie i sumiennie studiowała na 
uniwersytecie w Leyden i zdała 
egzamin doktor: na wydz'ale 
filozoficznym. przy czym z ca- 
Ivm naciskiem nałożono na pro 
tesorów obewiązek. aby 
traktowali księżniczki lagod- 
wiej, niż innych kandydatów. 
Życie młodej pary również w 
i utrzymane będzie 
pod wzgledem materialnym w 
kromnych ramach. które si 
sie tradycją domu Nassaa-Ora- 
ven, Mimo lo ludność Fiolan- 


| 


niższe słowa w druku, ludność dej parze szeregu wspaniałych | nym przez ludność. A do powro ny, 


; | ojczyzny 
„| go. dla wzmocnienia jego si 


nie | św 


dii nie pozwoliła się pozbawić 
przyjemności ofiarowania mło- 


darów ślubnych. Na podarki te| 
zbierano cd tygodni w całym] 
kraju i nie trzeba podkreślać, iż 
każdy chętnie dawał. Tak więc 
podróż poślubna młodej pary 


zawiadamia odbiorców energii elektrycznej, iż od dnia 2-go stycznia 1937 
wane są personelowi, spełniającemu czynności służbowe na mieście, 


LEGITYMACJE KOLORU ŻÓŁTEGO Z FOTOGRAFIAMI, 


zaopatrzone w pieczęcie, plomby firmowe oraz podpisy Dyrekcji i zawierające WyszCge- 
gólnienie funkcyj służbowych. Dotychczasowe legitymacje zostały unieważnione, nowa 


jodnędzie się na wielkim białym | 
jachcie motorowym, ofiarewa- 
iu młodej pary wielkie skrzy-| 
dło pałącu Sosslijk będzie cał- 
kowicie na nowo urządzone: 
to jest darem ludności. 

Ksążę Bernhard zu Lippe - 


Dyrekcja 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Spółki Akcyjnej 


roku wyda- 


zaś są ważne do końca 1937 roku. 


PP. Odbiorców energii elektrvcznei uprasza sią o żadanie okazania 
legitymacji służbowej orzed rozpoczęciem czvynn”ści przez funkcjonariusza 


elektrowni. 


Na niniejsze rozporządzenie Dyrekcia Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, 
Spółki Akcyjnej, specjalnie zwraca uwagę PP. Odbiorców, nadmieniając, że za nadużycia 


Biesterfeld, który jest o dwa la- 
| ta młodszy od księżni 
zdołał nadspodziewanie 
szybko zdobyć popularność w 
| Holandii. Jest on młodzieńczy, 
i(prosty, naturalny i tak miesz- 
czański w całym swym stylu 
postępowania, jak sobie tego ży 


| 


o`ób, niezaopatrzonych w legitymacje Towarzystwa, nie przyjmuje na siebie żadnej 


odpowiedzialności. 


| | konstytucy 


| kraje Europy. 


czą holendrzy. Biorąc czysto 

je, nie będzie om 
miał ngdy wiele do powiedze- 
nia, gdyż pozosłanie księciem 
małżonkiem, a żona jego swym 
podpisem mianować będzie 
przewodniczących obu izb i wy 
kony wlad: ykonawezą. 
Ale tym znaczniejsza może być 
jego rola reprezentacyjna, ab- 
strahując zupełnie od tego, iż 
może się on stać ojcem męskie 
go następcy tronu. 


Holandia przeżywa swe wiel. 
kie dni. Podczas tej ponurej po 
ry roku ludzie mają rozradowa 
ne twarze, których nie zdołały 
zamroczyć nawet dyplomatycz- 
ne incydenty flagowe, grożące 
łóceniem samej uroczysto- 
Ale chmury bko ustąpi- 
y weselna jest 
czysto holenderską sprawą, a 
nad całą uroczysłością nnosi 
się szczęśliwa atmosfera kraju. 
który zresztą został dotknięty 
kłopotami i zamieszkami osta- 
tn'ch dziesiątków lat w o wie- 
le mniejszym stopniu, niż inne 


K. L 


Syn wyrzekł si 


> swego Ojca 


|Uczeni sowieccy wyjechali zagran: zee i nie chcą 
więcej wrócić do oiczyzny 
Akademicy Ipatiew i Cziczibabin wykluczeni z Akademii Nauk Z. S. S.R. 


Moskwa, w styczniu. 

W Rosji sowieckiej ; w świe- 
cie naukowym głośną stała się 
sprawa dwuch uczonych so- 
wieckich, członków akademii 
nauk Z,S.S.R., chemików świa- 
towej sławy B.N. Ipatiewa į A. 
E, Cziczibabina. Uczeni ci wy- 
jechali w celach naukowych 
zagran'eę i... nie wrócili już do 
Z. S.S. R. 

Sprawą zajmowała się osta- 
tnio moskiewska akademia na- 
uk. Akademik Fersman poinfor 
mował zgromadzenie o kores- 
pondencji, jaka przeprowadzo- 
na została mię władzami a- 
kademii a wymienionymi uczo- 
nym”, , że starano się 
nakłonić obu uczonych do po- 
wrotu do kraju, by uratować | 
ich dla wiedzy sowieckiej, ale 
bezskutecznie, k 

Ze sprawozdania zamieszczo- 
nego w „Prawdzie“ moskiew- 
skiej dowiadujemy się, ż 
demiey Ipatiew i Cziczibabóń 
odpowiadali na listy akademii 


„| wymijająco. 


W ostatnim liście retarz 
akedemii Gorbunow ał stę 
obu uczonych wprost, czy nie 
uważają "a swój obowiązek p 
cować niepodzielnie dla sw 
związku sowieck > 


ape 


a jego rozkwitu. Akadem 
Tbatiew. odmawiając powrotu 
de ZSSR, powołuje się w swej 


odpowiedzi pe umowę, zawartą 
z pewną firmą amerykańską: | 
akademik  Cziczibabin znowu 
przytacza obrazy. jakich miał 
doznać w ZSSR. 


ze 


„spokojem o0- 
zakończył Swe, 
enie akademik Fers- 
że członkowie akade- 
Ipatiew i Cziezibabim nie 

jaż do nas. 


man, 
mi, 


posiadamy 
które umo 
kszy 


Fersman następnie przedło- 
żył projekt uchwały, wedtug 
której profesorów Ipatiewa i 
Cziczibabina pozbawia się tytn- 
lów rzeczywistych członków a- 
kademii nauk ZSSR. 

W całej tej sprawie jest jesz 
cze jeden szczegół, który zasłu- 
guje na uwagę. „Prawda“ mo- 
skiewska informu; 
„Na trybunę wkracza. pełen 
zruszenia, młody zony. 
Jest to sym akademika W. N. 
Ipatiewa, który kontynuuje 
dzieło swego ojca w instytucie 
dla badań wysokich ciśnień, za 
łożonym z imcjatywy uczone- 
go - dezertera. 

— Włodzimierz Mikołajewicz, 
| Ipatiew — mówił młody profe- 
sor — jest przecież moim oj- 


przez cały okres mojej działal- 
ności w dziedzinie chemii -był 
moim wodzem. Nieobecność a- 
kademika Ipatiewa w pierw- 
szym okresie niekorzystnie od- 
działywał: na działalność in- 
stytutu badań wysokich ciś- 
nień. Jednak w jnstytucie stwo 
rzony zos tak s'iny kolek- 
tyw, że ostatnio praca nasza 
wcale nie ucierpiała i instytut 
może pochlubić nowymi 
sukcesami 


wiek z laboratoriów zagranicz- 
nych. 

Jako syn i zastępca ojca, 
prof. W. W. Ipatew niejedno 
krotnie zwracał się listownie 


do W. M. Ipatiewa i prosił go, 
by wrócił do wiedzy sowiec- 
Ostatni list napisany z0- 


rem; z drugej zaś strony! 


Zgon Siefa 


ojca tego, który dokon: 


Zmarł we Lwowie znany ad- 
wokat ukraiński dr. Stefan Fe 
dak, b. długoletni radny mi 
i działacz na polu gospodarczyin 
połecznym. Był on członkiem 
honorowym ..Proswity* i człon- 
kiem zarządu wielu ukraińskich 
stytueji centralnych. 


Chwila" przypomina, że na- 
o Fedak zbiegło się z tra- 
[gicznym zamachem na Naczelni 
ka Państwa Józefa Piłsudskie- 
go. który w roku 
chał do Lwowa 


| pierwsze Targi Wschodnie. O- 
| puszczając gmach ratusza w to- 
Grahow- 


| warzystwie wojewody 
skiego omał nie 
machu. Na sz 


Idą swoja 


z Na- 
aństwa zaś wyszedł bez 
jakby nigdy nic kazał 
do teatru. gdzie od- 


- |leckich. 


stał w tonie ostrym i Mieli 


ma Fedaka 


ał zamachu we Lwowie 


aresztowany syn adwokata Fe- 
daka, student Politechniki, któ- 
ry stanowczo wypierał się, jako- 
hy strzały były skierowane do| 
Naczelnika Państwa. 


Marszałek Pilsudski. dwu- 


krotnie przyjmował na audien- 
eji ś. p. dra Stefana Fedaka. z 


którym omawiał szczegółowo 
wzajemne stosunki polskou 
kraińskie. Marszałek Piłsudski 


znał dra Fedaka jeszcze z cza- 
ów swojego przedwojennego po 
bytu we Lwowie, względnie w 
Brzuchowicach. gdzie przeby- 
wał w związku 
niem i szkoleniem Drużyn Strze 


Marszałek Piłsudski w czasie 
drugiej audiencji dał wyraz prze | 
konanin. że nie wierzy, aby za- 


przed którymkol-| s 


z organizowa- i 


nał ojeu jego obowiązki wo- 
bec ojczyzny. Odmowę powro- 
tu do ojczyzny umotywował oj 
ciec tym, że „nie może wać 
aniczną firmą 
oraz tym, że 
ma © wiele ko- 


mówił 
są dla 


„Dwie te przyczyny = 
Ipatiew młodszy 


trzymują też żac 

Dalej Ipatiew 
zywał na to, że i w związ 
wietów miał akademik Ipa 
niebywałe korzystne warunki 
Prof. W. W. Ipatiew o- 
świadcza w imieniu własnym i 
w imieniu swej si 
n'em. 
nie jest "CZE 


e złónka aka ide: 


mii nauk ZSSR. i niegodne oby 
watela związku sowietów. Ta 
jednak nie wszystko. Ipatiew 
młodszy „musial“ mówić dalej: 
„Dawniej byłom dumny z tego, 


nazwisko swego ojca 
— sprawiało mf 

gdy uśw'iada- 
że mój ojciec 


ta przyjemność, 
miałem sobie 
jesl tak wielkim 
Obecnie muszę 
głowę i starać się. 
nazwiska nie wymawiał 
sdziće tego czynić nie muszę. 
Protestujemy z całą st 
1 przecćw zachowal iu 
zego ojca i oskarżaniy go o 


eztowiekiem. 


zachowanie nie godne na- 
szej ojczyzn, 
a uczeniem ademi 


v rze- 
w nie padł a- 
sześciu akade- 


sowania. 
Uchwała o wykluczeniu z a- 
kademii nauk ZSS uczonych 


mach syna dra Fedaka był skie 


hyła się uroczysta akademia. 
Jako sprawca zamachu został! 


Młody 
wiony. 


Fedak został ułaska- 


rowany przeciwko jego osobie. | 


Ipatiewa i Cz na opubli- 
kowana została we wszystkich 
| pismach sowieckich. 

St. Ogr 
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Pos. Budzyński nie reprezentuje nikogo 


Centrala związków zawodowych pracowników państwowych, 
samorządowych i prywatnych uchwaliła jednogłośnie, że 


pos.: Hoppe, Budzyński, Szczepański, Dudziński i Bakon nie mają żadnego 
tytułu do wystepowania w imieniu pracowników umysłowych 


Warsz. koresp, „Głosu Porannego“ telefonuje: 


Wohee ostatnich wystąpień pos. Budzyńskiego i Szczepańskiego z kół 
pracowników informują nas, że ZARÓWNO CI DWAJ POSŁOWIE, JAK 
1 PP. HOPPE, DUDZIŃSKI I BAKON ZDOBYŁI MANDATY DO SEJMU 
ZA POŚREDNICTWEM UNII PRACOV 

Jednakże w trakcie swojej działalności w sejmie wszysey ci pano- 
wie, którzy zresztą poprzednio byli funkejonariuszami sekretariatu gene- 
ralnego B. B. W. R, CAŁKOWICIE ZERWALI STOSUNKI ZE SFERAMI 
PRACOWNICZYMI, KROKÓW SWOICH Z ORGANIZACJĄ PRACOWNI- 
CZĄ NIGDY NIE UZGADNIALI i wobec tego komisja porozumiewaweza 
centrali związków zawodowych pracowników państwowych, samorządo- 


Do Berezy 
wysłany kierownik Str' 
Narodowegow Czyżewie 

BIAŁYSTOK, 7.1. (PAT) 
W dniu wczorajszym został odesła- 
ny do miejsca odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej kierownik obwodu 
czyżewskiego Stronnictwa Narodo- 
wego, Stefan Kraszewski. 


Ghaskielewicz 
w więzieniu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 


N 


IKÓW UMYSŁOWYCH. 


0.N. 


k wych i prywatnych uchwaliła jednomyślnie, że PP. HOPPE, BUDZYŃSKI, 


Zamach na królową jugosłowiańską ? 


Władze 


aresztowały tajemniczego osobnika, przy którym 


znaleziono obciążające dokumenty 


PARYŻ, 7 1. 
francuska donosi, 
ma dniami na dworcu w Thion 
ville, w przeddzień przejazdu 
przez ten dworzec królowej Ma 
rii jugosłowiańskiej, jadącej z 
młodszym swym synem 
Londynu, aresztowano w czs 
sie sprawdzania paszportów, ta 


(PAT). Prasa 
żę przed trze 


jemniczego osobnika, przy któ) nazwiska Pawelicz, zaś nazwi-| wie 
Wczoraj przewieziono z pań-|rym znalczióno papiery, adreso| sko Kelemena było nazwiskiem chcąc wykryć prawdziwe 


doj / 


na nazwisko Pawłowicza i na| zabójcy króla. 


nazwisko Kelemena. 


Journal“ 


oka: 


stników spisku, którego o- 
padł król jugosłowiański 
i jednym z przy 
wódców organizacji Ustaszi by 
tajemniczy osobnik, używający 


„Petit| 
przypomina przy tej) mało prawdopodobną, aby obec 
że jednym z głównych | ność owego lajemniczego osob 


Dziennikń uważają za rzecz 


jniką miała oznaczać projekty 
zamachowe, jednakże uw: 
całą sprawę za bardzo taj mni 
czą i interesującą. ż 

Policja prowadzi w tej spra- 
energiczne dochodzenie 
na- 


stwowego zakładu psychiatrycz| wane na kilka nazwisk, m. in | znalezionym w papierach przy: zwiską aresztowanego. 


Wrzenie wśród hilerowców odańskich 


nego w Tworkąch do więzienia 
Mokotowskiego Chaskielewicza 
oskarżonego o zabójstwo wach 
mistrza Bujaka w Mińsku Ma- 
zowieckim. Chaskielewicz prze 
bywał w Tworkach 6 tygodni 
na obserwacji psychiatrycznej. 
Wyniki obserwacji dla dobra 
śledztwa trzymana są w taje- 
mnicy. 


Polityka a inferes 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Dowiadujemy się, że wczo- 


Aresztowanie kilku 


dygnitarzy partyjnych. — Hitler 


prosi 


o cierpliwość. — Senat stara się ratować swój“ prestiż 


Gdański koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Partia hitlerowska przeżywa w 
Gdańsku ciężkie przesilenie we 
wnętrzne. W ostatnich dniach wy- 
toczono dochodzenie śledcze kilku 
czionkom senatu wolnego miasta. 
Wśród uwięzionych ostatnio zna- 
leżli się: kierownik referatu sporto 
wego senatu i partii Berghoff, rad- 


raj podpisana zostałła umowa j ca sądowy Bator i referendarz rzą- 


gospodarcza  sowiecko - nie- 
miecka o wymianie towarowej 
w ciągu 5 lat, wartości 250 mi- 
lionów marek. Sowiety dostar- 


czać będą wedle tej umowy 
Niemcom pszenicę, makuchy 
Iniane i tłuszcze, otrzymując 


wzamian sprzęt wojskowy 
bryki Kruppa. 


fa- 


dowy Koepcke. Berghoff odegrał 
wielką rolę przy iŃszczeniu brutal 
nymi środkami wszystkich niehitle- 
rowskich organizacji sportowych w 
wolnym mieście, przyczynił się tak 
że do hitleryzacji szkolnictwa w 
wolnym mieście. Bator i Koepcke 
są obecnie pod zarzutem współpra- 
cy z partiami opozycyjnymi. Wię 


zieni członkowie partii hitlerow- 


Dylciaiura na ELiświe 


Prezydent Smetona krytykuje parlamentaryzm 


RYGA, 7.1. (PAT) — Z Kowna 
donoszą: Ogólne wrażenie ze zjazdu 
tautininków to wzmocnienie 
dyktatury i hegemonia partii rzą- 
dzącej, co bardzo wyraźnie pod- 
kreślił w swym przemówieniu pre- 
zydent Smetona, Krytyktjąc ostro 
parlamentaryzm i systemy demokra 
tyczne rządzenia, prezydent zazua- 
czył, że nowa konstytucja litewska 
opierać się hędzie na jednolitych 
przesłankach narodowych. 

W rezolucji wyrażono uznanie 
rządowi za dotychczasowe kierowa- 
nie państwem i prośbę o dalszą 


Dwaj byli 


rozbudowę Litwy w duchu narodo- 
wym, wzmocnienie sił zbrojnych 
oraz o popieranie ruchu tautinin- 
ków wśród emigracji litewskiej. 
Zebranie wyraża życzeaie, aby or- 
gany partii miały większy wplyw 
na wszelkie zarządzenia i projekty 
rządu w dziedzinie politycznej i go 
spodarczej. Następnie postanowio- 
no dbać o większe uświadomienie 
członków partii o jej zadaniach 
oraz wprowadzić surową dyscypli- 
nę i odpowiedzialność za wykro- 
czenia. 


królowi 


Ks. Windsor i Alfons XIII na wspólnym śniadaniu 


WIEDEŃ, 7.1. (PAT) — Książę 
Windsor spotkał się dzis w Wied- 
niu z b. królem Hiszpanii Alfonsem, 
powracającym z pogrzebu arcyksię 
cia Fryderyka Habsburga. 


Obaj byli monarchowie wspólnie 
spożyli śniadanie w hotelu „Impe- 
rial”. Następnie b. kró! Alfons od- 
jechał do Monachium, zaś ks. Wind- 
sor powrócił na zamek Euzelsield. 


skiej są traktowani NIEZWYKLE 
BRUTALNIE 1 BICI PRZY ZE: 
ZNANIACH PRZEZ AGENTÓW 
GESTAPO. Dochodzenie dyscypli- 
narne wytoczono komisarzowi akcji 
pomocy zimowej Batzerowi, oraz 
senątorowi do spraw szkolnych 
Boeckowi. Tym dwu panom zarzu- 
ca się nadużycia na stanowisku 
kreisleiterów partii w dzielnicy 
Gdańsk — miasto. 

Wrzenie wśród hitlerowców gdań 
skich trwa od kilku tygodni. Powo 
dem są rozbudzone przez gauleitera 
Forstera nadzieje, a zupelnie nie 
spełnione. Dziś jest już wiadome, 
że na ostatniej audiencji w Berch 
tesgaden 18 grudnia Forster i to- 
warzysze jego z wolnego miasta wy 
łożyli kanclerzowi obawy 0 losy 
partii w Gdańsku. Posłuchanie trwa 
ło 2 godziny, Hitler oświadczył de- 
legacji, że hitlerowcy gdańscy mu- 
szą wytrwać, nie poddawać się dzi 
kiej hecy, wywotywanzj przez opo- 
zycję gdańską. RZESZA NIE MO- 
ŻE JESZCZE NA RAZIE PRZYJŚĆ 
GDAŃSKOWI Z WIĘKSZĄ PO- 


MOCĄ, m woją uwagę I siły 
Z Z ZZA 
ONDIRAS R ANE 
Epidemia grypy 
w Anglii 


LONDYN, 7.1. (PAT) — Reuter 
donosi: W ciągu ostatniego tygou- 
nia w Londynie i innych więk- 
szych miastach Anglii i Walii zare- 
jestrowano 325 zgonów z powodu 
grypy, w samym Londynie w ostat 
nim tygodniu zmarło na grypę — 
128 osób. 


Dalsze polepszenie 
stanu zdrowia papieża 

CITTA DEL VATICANO, — 
7 1. (PAT). Stan zdrowia ojca 
świętego nadał polepsza się. Oj 
ciec św. przyjął kardynała se- 
kretarza stanu Pacelli i odbył z 
nim rozmowę w sprawach bie- 
żących. 


skierować w ianą stronę. Hitlerow 
qy gdańscy winni to zrozumieć, wy- 
kazać cierpliwość i wyrozumiałość. 

Kiedy Forster z przyjaciółmi po- 
wrócili do Gdańska ze sprawozda- 
niem z tej rozmowy, wskazującej, 
że na razie nie można urzeczywist: 
nić zapowiedzianej na gwiazdkę re- 
alizacji hasła „Zurlick zum Reich”, 
w partii powstał fermeat i rozkład, 
a skutkiem tych objawów są aresz- 
towania, o których donosiliśmy wy- 
żej. W tym położeniu hitlerowski 
senat wolnego miasta szuka za 
wszelką cenę sukcesów, ratujących 
prestiż senatu i partii. Tutaj należy 
właśnie szeroko reklamowana zdo 
bycz w rokowaniach z Polska. po- 


legająca na zrównaniu w prawach 
portu gdańskiego z gdyńskim. 


SZCZEPAŃSKI, DUDZIŃSKI I BAKON NIE MAJĄ ŻADNEGO TYTUŁU 
DO WYSTĘPOWANIA W IMIENIU PRACOWNIKÓW. UMYSŁOWYCH. 


Rezolucję podaną do wiadomości, podpisały następnie jeszcze STO- 
WARZYSZENIE URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH, 
CIELSTWA POLSKIEGO I INNE ORGANIZACJE, KTÓRE NIE MAJĄ 
DELEGATÓW WE WSPOMNIANEJ CENTRALI. 


Stwierdzenie tego w obecnym położeniu, gdy panowie, wymienienł 
wyżej ANGAŻUJĄ SIĘ WYRAŹNIE JUŻ JAKO PRZEDSTAWICIELE 


ZWIĄZEK NAUCZY- 


. R. w sejmie, ma bardzo poważne znaczenie. 


Przesłuchano 
18 studentów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczoraj, w czwartek, rozp% 
częło się zapowiedziane przez 
nas dochodzenie dyscyplinarne 
w uniwersytecie warszawskim. 
Audytor uniwersytetu przybył 
do rektoratu politechniki war- 
szawskiej i tam przesłuchał 18 
studentów politechniki, którzy 
brali udział w blokadzie. 


Relegowany uczeń 
za udział w „blokadzie” 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Uczeń szkoły średniej Stagi 
sław Łyczakowski który beð u 
dział w „blokadzie* uniwersy- 
tetu J. P.„ został na mocy sa- 
rządzenia min. W, ^. i O. P., 
wydalony ze szkoły, Jo której 
uczęszczał, 

Łyczakowski nie może być 
przyjęty do żadnej innej szko- 
ły na terenie Rzeczypospolitej 
bez wyrażenia na to zgody 
przez ministerstwo. 


Radek usiłował 


popełnić samobójstwo 


LONDYN, 7 1, (Tel. wł.) — 
„Daily Express“ donosi, jako- 


by aresztowany pod zarzutem 
akcji przeciw Stalinowi b. na- 
czelny publicysta „Tzwiestii*ć 


Karol Radek próbował trzykrot 
nie popełnić samobójstwo Ww 
więzieniu. 


Demonstracja niemiecka 


przeciwko frankofilskim poglądom sejmu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wobec wiadomości 0 zaka- 
zie przelotu samolotów w 
czworohoku pomiędzy Odrą a 
Wartą, w kołach politycznych 
w Warszawie upatrują w tym 
zakazie odpowiedź na demon- 
stracje frankofilskie sejmu, a 
także polonofilskie izby depu- 
towanych. Wprawdzie już od 


pewnego czasu władze niemiec 
kie notyfikowały konieczność 
porozumienia się w sprawie te- 
renu tych przelotów, jednakże 
ogłoszona wczoraj decyzja za: 
padła przed zakończeniem roz- 
mów i dlatego ma charakter 
wyraźnej demonstracji bez 
większego znaczenia praktycz+ 
nego 


sa PS” 

Protest kominiarzy w sejmie 
przeciwko zniesieniu cechu 

Warsz. kor. „Głosu Poranne-|go i przekazującej jego upraw- 


go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że komi- 
niarze z całej Polski przygoto- 
wują niebywałą demonstrację 
w sejmie, 

Mianowicie z powodu projek 
tu nowelizacji ustawy przemy- 
słowej z r. 1927, kasującej ist- 
nienie rzemiosła kominiarskie- 


nienia gminom, w czaste posie 
dzenia komisji administracyj- 
no - samorządowej sejmu  zja- 
wi się delegacja 50 kominiarzy 
z wszystkich większych miast 
kraju. Delegacja przybędzie w 
strojach zawodowych ze sznura 
mi i miotłami, aby protestować 
przeciwko noweli. 


+ 


81— „GŁOS PORANNY" — 1937 


Sr, 8 


Rada miejska wybrała magistrat 


pr 


(Dokończenie). 


dent Godlewski prosi p. Walcza 
ka o objęcie przewodnictwa. U- 
kazanie się radnego Walczaka 
za stołem prezydialnym 
powitane zostało przez zgroma- 
dzonych burzą oklasków. 

Radny Walczak wita się z na- 
czelnikiem Jellinkiem i prez. 
Godlewskim, po czym zajmuje 
jego miejsce. 

Na wstępie dziękuje on radzie 
za tak zaszczytny wybór na prze 
wodniczącego zebrania wybor- 
czego i zaprasza na asesorów 
radnych Golińskiego (PPS) i Po 
znańskiego (Bund). Gdy pada 


nazwisko ostatniego, endecy u-| 
demon- | ji 


rządzają niepoważną 
strację, gwiżdżą i hałasują. 

Przewodniczący uspakaja rad 
nych i przystępuje do drugiego 
punktu porządku dziennego. tj. 
do wyhornu prezydenta, 


Wybory prezydenta 


Na wstępie odczytuje on w 


myśl ustawy wszystkie przepi-|Ś 


sy, dotyczące wyborów zarządu 
miejskiego. Trwa to przeszło pół 
godziny. Radni mec. Kowalski i 
mec. Szwajdler usiłują na wstę- 
pie przeszkodzić p. Walczako- 
wi w odczyłaniu przepisów. 
śmiejąc się i ziewając na głos. 
Szybko się jednak wyczerpują 
Po odczytaniu przepisów wybor 


czych p. Walczak prosi o zgła-, 


ssanie kandydatur na prezyden- 
ta Łodzi. 

Adw. Kowalski wstaje z miej- 
idąc w stronę prezydium 


mówi: 
W imieniu klubu obozu naro 
dowego zgłaszam. na prezydenta 
Łodzi mec. Franciszka Szwaj- 
diera, kt jak twierdził, jest 
polakiem narodówcem, 
nym ze swej zdecydowanej w 
ki z komunisiami i żydami. Na 
ławach lewicy słychać śmiech. 

Na trybunę wchodzi następ- 
nie radny Chodyński. który o- 
świadcza: W imienin klasy ro- 
botniczej Łodzi mam zaszczyt 
zgłosić na prezydenta Łodzi zna 
nego działacza Norberta Barlie- 


zna” | |. 


kiego. Na sali rozlegają się okla- 
ski. 

Narodowcy próbują i tym ra 
zem szczęścia, wznoszą kilka 0- 
krzyków, które się wzajemnie 
zagłuszają. 


Głosowanie 


Przewodniczący oznajmia, Że 
kandydatury zostały formalnie 
złożone, zaopatrzone dostatecz- 
ną ilością podpisów radnych, 
oraz zawierają deklaracje kan- 
dydatów, wyrażające zgodę na 
przyjęcie mandatów. 
Rozpoczyna się głosowanie. 
adni- kolejno podchodzą do 
i wrzucają koperty. Zosta 
ządzona 5-minutowa prze 
rwa dla obliczenia głosów, Po 
wznowieniu posiedzenia prze- 
wodniczący oznamia, że odda- 
nych zostało 70 ważnych gło- 
sów, z których 

43 PADŁY NA NORBERTA 
| BARLICKIEGO, 

(PPS. NSPP, Bund i Poalej 
jon), oraz żydowskie frakcje 
mieszczańskie, 27 głosów na 
kontrkandydata. Wobec tego 
PREZYDENTEM ŁODZI WY- 
„BRANY ZOSTAŁ WIĘKSZO- 
ŚCIĄ GŁOSÓW B. POSEŁ NOR- 

BERT BARLICKI. 

Wybór przyjęty został przez ca- 
łą salę wielką owacją, 

Po ogłoszeniu wyniku głuso- 
wania adw. Kowalski woła: „Na 
kogo głosowali żydzi? Na froht 
ludowy?" 


t 
jR 


Wybór 
wieeprezydentów... 
Rada miejska przystępuje do 

wyboru 3 wiceprezydenńtów. 

Radny Bronisław Kowalski 
Str. Nar.) zgłasza na wicepre- 
denta kandydaturę radnego 
Gzernika, zaś radny Szwajdler 
dodatkowo radnego Grzegorza 
ka. Radny Chodyński zgłasza w 


ków zawodowych kandydatury 
pp. Artara Szewczyka, Adama 
Walczaka i Bolesława Dratwę. 
Krótkie jego przemówienie usi- 


imieniu PPS. i klasowy 'l: związ; 


BOLESŁAW DRATWĄ 


lują zakłócić endecy, lecz prze- 
wodniczący szybko i sprężyście 
likwiduje w zarodku demonstra- 
cję, zarządzając głosowanie. Po 
krótkiej przerwie, w czas'e któ- 
rej odhywało się liczenie głosiw 
p. Walczak ogłasza rezultat wy 
borów. 

Oddano 70 ważnych głosów. 
Radni Czernik i Grzegorzak o- 
trzymali po 27 głosów, kandy- 
daci socjalistyczni po 43, 

W ten sposób 
WICEPREZYDENTAMI ŁODZI 
ZOSTALI: ARTUR SZEWCZYK, 

ADAM WALCZAK I BOLE- 
SŁAW DRATWA. 

I tym razem wybór został przy- 

jęty spontanicznymi oklaskumi. 


Rada . miejska -przystępuje 
wreszcie do ostainiego punktu 
porządku dziennego, t. j do wy- 
horn 8 fawników. 

Przewodniczący oznajmis, że 
wybory na ławników odby +42 
się na listy i są proporcjonalne. 
Następnie prosi o zgłaszanie 
list. 


Endecy garną się 
do foteli 


Adw. Szwajdler zaczyna prze 
mówienie, w którym usiłuje wy 


tłumaczyć, dlaczego endecy jed 
nak garnęli się do foteli magi 


jstrackich. Mówi, że nie uznaje 


współpracy z PPS. 

Dalsze jego słowa giną wśród 
wrzawy, jaka powstaje na sali. 
Wreszcie wymienia on kandyda 
tów endeckich na ławników, a 
mianowicie Józefa Dembińskie- 
go, niedoszłego radnego, który 
przepadł w ostatnich wyborach, 
| Konstantego Patorę, Leona Grze 
gorzaka | Bronisława Kowal- 
skiego. 

Radny Chodyński wchodzi na 
trybunę i oświadcza: 


„Niestety nie ma tu radnego 
Zdziechowskiego, a ponieważ 
nie chcemy wystawiać demon- 
stracyjnych kandydatów, przeto 
wysuwamy na jego miejsce na 
ławnika zastępcę, W imieniu 
PPS i klasowych związków za- 
wodowych zgłaszam na ławni- 
ków pp. Bronisława Kruczkow- 
skiego, robotnika, Antoniego Na 
pieralskiego, pracownika, Józefa 


Na sali powstaje tumult. 


Po głosowaniu zarządzona zo 
staje 20-minutowa przerwa dla 
obliczenia głosów. W. czasie 
przerwy ruch w bufecie jest bar 
dzo ożywiony. Radni przeciw- 
nych obozów prowadzą ze sobą 
namiętne rozmowy, nie pozba- 
wione jednak humoru. 


Po pauzie przewodniczący 0- 
głasza wynik głosowania: na 70 
radnych 66 oddało ważne kart 
ki. Żydowscy mieszczanie z wy- 
jątkiem radnego Elenberga od- 
dali białe kartki. Lista obozu 
narodowego otrzymała 27 gło- 
sów, lista nr. 2 — 39 głosów. 


W ten sposób ławnikami zo- 
stali: Dembiński, Grzegorzak 1 
Patora z endecji, KRUCZKOW- 
SKI, NAPIERALSKI, NIEDZIEL 
SKI, PIOTROWSKI Z PPS i MIL 
MAN Z BUNDU. 


Wobec wyczerpania porząd: 


Niedzielskiego, tkacza, Wacława 
Piotrowskiego, tkacza, Szmula 
Miimana (Bund) pracownika, 
Leona Malinowskiego i Antonie 
go Leksa. 


Oferta 
adw. Kowalskieso 


Gdy padło nazwisko radnego 
Milmana endecy wznoszą parę 
okrzyków demonstracyjnych, W 
międzyczasie wynikła jakaś 
sprzeczka między radnym 
Sztrauchem (sjonista) a endeka 
mi. Adwokaci Kowalski i 
|Szwajdler wołają, aby przewod- 
niczący przesunął żydów pod 
okno. Mee. K w tonie 
żartobliwym xwraca się do p. 
Chodyńskiego z ofertą: „My wo 
limy siedzieć x panem, niż z Lie 
qs. jem, my się dogadamy“, 

je. 


lozpoczyna. głosowanii 
Endecy podchodzą do urny z 
kartkami i dają upust trawiącej 
ich złości, wołając pod adresem 
socjalistów: „Apelajemy do was, 
polscy socjaliści... wasze dzieci 


będą was przeklinać”, 


ku dziennego, przewodniczący 
zamyka posiedzenie. Radni wsta- 
ją z miejsc. 


f 
Spiew na sali 


Endecy zaczynają śpiewał 
„Hymn Młodych*, lecz na sali 
rozlega się monientalnie śpiew 
secjalistów, który go zagłusza. 

Podczas śpiewania „Czerwo: 
nego Sztandaru" radni endeccy 
podnoszą prawe ręce na wzór 
nuklonu hitlerowskiego. Przeciw. 
stawiają się temu  pokłonowi 
wyciągnięte do pozdrowienia so 
cjalistycznego zaciśnięte pięści 
socjalistów. 


Endecy opuszczają salę, a za 
nimi socjaliści wznosząc okrzy- 
ki antyfaszystowskie. Na sali i 
na galerii rozlegają się m. in. o- 
krzyki: „Pecz z faszyzmem | en 
decjąt* „Niech żyje czerwona ra 
da miejska!* I „Wolność!* 


Na ulicy tłumy publiczności 
oczekiwały wychodzących z gm 
chu radnych miejskich. 


ST. GEU 


Nowe prezydium miasta Łodzi 


Zyciorysy wybranych wczoraj przez rade miejską prezydenta 
i trzech wiceprezydentów 


Urodził się 6 czerwca 1880 ro- 
ku. W młodszym pokoleniu war 
szawian ma wielu b. uczniów z 
gimnazjum Wojciecha Górskie- 
go, gdzie w latach przedwojen- 
nych po ukończeniu gimnazjum 
w Radomiu w r. 1900 i Wydzia- 
łu Prawnego Uniwersytetu War 
szawskiego, w roku 1904, oraz 
po odbytych, studiach w Brukse 
li i na Politechnice Petersbur- 
skiej, wykładał polonistykę, a 
następnie ekonomię, historię i 
logikę: Już za czasów studen- 
ckich brał czynny udział w pra- 
cy politycznej, jako członek 
P. P. S. 


Bezpośrednio po ukończeniu 
studiów zasiadł do pracy dzien- 
nikarskiej, redagując „Kurier 
Sordawieoki i „Dziennik Wileń 
ski“. 

W r. 1911 znalazł się, jako 
działacz PPS poraz pierwszy w 
więzieniu, a po wyjściu z więzie 
nia, zasiadł znów na katedrze 
nauczycielskiej. 

IW r. 1917 został wybrany na 
tadnego m. st. Warszawy. W pa 
rę miesięcy później, jako czło- 
nek Centr. Kom. Rob. PPS. osa 
dzony został przez niemców w 
Cytadeli, skąd zesłany został do 


obozu jeńców. W listopadzie 
1918 r. po zwolnieniu go z obo- 
zu obejmuje stanowisko wice- 
ministra spraw wewnętrznych 
w Rządzie Ludowym Lubel- 
skim. 

W r. 1920 wchodzi w skład 
Rady Obrony Państwa i bierze 
z ramienia Polski udział na kon 
ferencjach pokojowych w Miń- 
sku i Rydze. 

W rządzie Al. Skrzyńskiego 
objął w r. 1925 tekę ministra ro 
bót publicznych. 

Wystąpienie PPS z koalicji 
rządowej spowodowało ustąpie- 
nie Barlickiego z tego gabine- 
tu. 

Po tym pracuje już w sejmie 
jako przewodniczący Związku 
parlamentarnego polskich socja 
listów do czasu objęcia tego sta 
nowiska przez dr. Z. Marka. 

Przez długie lata jest prze- 
wodniczącym Centralnego Komi 
tetu Wykonawczego PPS. 

W r. 1930 jako prezes C. K. W. 
PPS. i poseł m. Warszawy osa- 
dzony zostaje w twierdzy brze- 
skiej, co spowodowało przerwa- 
nie na 4 lata jego działalności 
politycznej. 


politycznej, pracuje w Organiza 


W r. 1934 powrócił do pracy | 


cji Warszawskiej; odbywa zgro- 
madzenia w całym kraju, głosu 
jego uważnie słuchają masy ro- 
botnicze, obdarzając go pełnym 
zaufaniem. Wziął się do pracy 
z całą energią i temperamentem 
znamionującym jego działal- 
ność. 


Przed paroma miesiącami 


kontynuuje pracę dziennikar 
ską, jako redaktor „Dziennika 
Popularnego". 

Jest członkiem Rady Naczel- 
jnej Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. 
| Wczoraj został wybrany na 
stanowisko prezydenta m. Ło. 
(dzi. 


Adam Walczak 


Urodził się dnia 25 listopada 
1887 roku we wsi Kruszew, pow. 
łódzkiego. Już w 14 roku życia 
zaczyna zarabiać na swoje utrzy 
manie jako terminator u tapice- 
ra; po dwuch latach porzuca tę 
praktykę i otrzymuje zajęcie ja- 
ko tkacz w firmie Heintzel i Ku- 
nitzer w Widzewie. W tym też 
roku rozpoczyna pracę nielegal 
ną (rok 1903) zaś w początku ro 
ku 1905 wstępuje do PPS i dzia- 
ła pod pseudonimem „Latarnik“ 
i „Julian* w charakterze techni 
ka dzielnicy „Widzew“ i człon- 
ka komitetu dzielnicowego. 

W roku 1906 w czasie głoś- 
nego lokautu zostaje referentem 
na dzielnicę Śródmieście, a na- 
stępnie referentem z ramienia 
ŁORR. PPS. Z ramienia łódzkiej 
PPS. (fr. rew.) bierze udział w 
kongresie PPS w Wiedniu w ro- 
ku 1907. Po zakończeniu lokau- 


tu wraca do pracy zawodowej, 
będąc nadal członkiem komitetu 
dzielnicy „Widzew”. 

W kwietniu 1908 roku Wal- 
czaka aresztowano, lecz po 5 ty- 
godniach zwolniono go. Powtór 
nie aresztowany w październi- 
ku 1909 roku zostaje zwolniony 
po 4 tygodniach, zaś w paździer 
niku 1910 roku aresztowano go 
po raz trzeci i po przebyciu 17 
tygodni w więzieniu zostaje wy 
słany administracyjnie na t. zw. 
wolną wysyłkę do Kalisza, skąd 
powrócił w r. 1912; w Łodzi zo- 
staje znów aresztowany i zesła- 
ny do Ozorkowa. W Ozorkowie 
Walczak przebywa do wybuchu 
wojny. Stamtąd też wywieziony 
został przez okupantów do Nie- 
miec do pracy w kopalni węgla. 

Po powrocie w r. 1918 z Nie. 


Od r. 1918 jest Kolejno: ezio, 
kiem komitetu dz. „Widzew“ a 
następnie „Chojny“, członkiem 
Egzekutywy ŁOKR. PPS. f 
członkiem Rady Naczelnej. Obec. 
nie jest członkiem Centralnej Koj 
misji Rewizyjnej i członkiem SĘ 
du Partyjnego Organizacji Łódz 
kiej PPS. 

Od r. 1925 do 1933 jest człorte 
kiem Zarządu TUR., będąc przes 
trzy lata przewodniczącym TUR. 
w Łodzi. 

W r. 1930 powołany został na 
członka Zarządu Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
którego przewodniczącym jest 
od roku 1932. 

Przez kilka miesiecy był człon 
kiem Zarządu Spółdzielni „Ło- 
dzianin* a po połączeniu „Ło- 
dzianina* z Powszechną Spół- 
dzielnią Spożywców był przez 
szereg lat członkiem Rady Nad- 
zorczej. 

W r. 1924 wybrany został 2 
listy PPS i KL. Zw. Zaw. do rady 
Kasy Chorych oraz był prze 
wodniczącym Komisji Rewizyj 
nej Kasy Chorych. 

W 1934 r. został radnym m. Ła 
dzi z ramienia PPS i przewod- 
niczącym frakcji radnych socja- 
listycznych. 


miec Walczak rozpoczyna znów 
pracę polityczno - zawodową. 


(Dokończenie na str. 5-eil. 


Nr..8 


Uroczystość zaślubi 


8.1— „GŁOS PORA. 


SNY" — 1937 


5 


s. Julianny 


Wśród huku dział, bicia dzwonów i szalonego entuziazmu 
odbył się ślub holenderskiei następczyni tronu 
Książę Bernard ofrzymał fuyiuż Królewskiej Wysokości 


HAGA, 7 1. (PAT), Przygo- 
towania do uroczystości zosta- 
ły wczoraj przerwane przez 
sśwałtowny wiatr i ulewny 
deszcz, który padał przez czas 
dłuższy, niszcząc w wielu miej- 
scach ozdoby i flagi, zawieszo- 
ne już na domach. Odświętny 
wygląd miasta ucierpiał bar- 
dzo poważnie z powodu burzy. 
Wkrótce jednak po ustaniu bu 
rzy, robotnicy przystąpili ze 
zdwojoną energią do budowy 
trybun, przeznaczonych dla pu- 
bliczności w okolicy ratusza 
katedry i w kilku miejscach na 
szlaku, którym podążał orszak 
weselny. 

Wzdłuż ulic będą  przecią- 
gnięte sznury, których zada- 
niem będzie wstrzymanie zgro 
madzonych na trotuarach tłu- 
mów. ludności stolicy i przyby- 
szów z prowincji. 


Ruch kołowy 
wstrzymany 


Policja w celu zapewnienia 
porządku wydała bardzo suro- 
we zarządzenia, Począwszy od 
godziny 6-ej rano na ulicach 
miasta nle ukaże się dzisiaj ża 
den samochód, ani powóz. 

Rućh kołowy został całkowi- 
cie wstrzymany. Nie wolno ró- 
wnież umieszczać na trotua- 
rach żadnych ławek, ami opie- 
rać o mury drabin.  Publicz- 
ność nie będzie mogła wycho- 
dzić poza granice trotuarów na 
ulice. Nie wolno będzie wyra- 
żać, ani wznosić żadnych 0- 
krzyków © charakterze poli- 
tycznym, rzucać kwiaty, roz- 
dawać odezwy i t. d. 

Aby zająć miejsce na trybu- 
nach lub w oknach na szlaku, 
którym będzie podążał orszak. 
trzeba będzie posiadać specjal- 
ne imienne karty, wydawane 


przez policję. 
Morze świateł 


Na ulicach miasta już wczo- 
raj wieczorem, kiedy poprawi- 
ła się pogoda, krążyły liczne 
rzesze przybyszów z prowincji. 
Zwracała w szczególności uwa- 
gę wielka ilość włościan w ma- 
lowniczych kostiumach. Ulice 
miasta wieczorem, gdy zapłonę 
ły wszystkie światła, przypomi- 
nały dawne kermesy holender- 
skie. Przyczymiały się do tego 
różnokolorowe neony 1 wielka 
ilość wszelkiego rodzaju krążą- 
cych po ulicach sprzedawców 
najrozmaitszych pamiątek. 


W pozłocistej karocy 


Wśród huku dział bicia dzwo 
nów i nieopisanego entuzjaz- 
mu milionowego niemal tłumu, 
odhył się ślub następezyni tro- 
nu Holandii, księżniczki 4Julia 
ny z księciem Bernardem Lip- 
pe - Biesterfeld. 

O godz. 11 rano wyruszył z 
królewskiego pałacu orszak 
ślubny do ratusza. 

Na czele jechał z dobytymi 
szablami oddział żandarmerii, 
bateria artylerii, orkiestra woj- 
skowa i szwadron kawalerii, 
za nimi, poprzedzana przez ka: 
rety z drażbami i druchnami, 
jechała, zaprzężona w 8 wspa- 
niałych koni, 

POZŁOCISTA KAROCA, 
ESA siedzieli państwo mło- 
dzi, 

Ks. Juliana ubrana w sre- 
brem tkaną suknię ślubną, z 
wspaniałym  diademem z bry- 
Jantowych róż na czole, a ks. 
Bernard w gałowym mundurze 
2 pułku błękitnych huzarów, 


Pojawienie się karety wywo- 
łało wśród zebranych tłumów 
olbrzymi entuzjazm. 


Orszak weselny 

Niemniej owacyjnie wiłany 
był Grugi pojazd, zaprzężony w 
4 konie — szklana kareta, w 
której jechała królowa Wiikel- 
mina i księżna Armgard de 
Lippe Biesterfeld, matka ks. 
Bernarda. Kareta królewska e- 
skortowana była przez «werley 
wojskowego domu królowej. 

W dalszych karefach jechali: 
ks, Adolf Mekleaburski, prat 
pana młodego, ks. Juliusz Lip- 
pe - Biesterfeld oraz liczni goś 
cie weselni, i 

W starożytnym ratuszu u-j 
dzielił państwu młodym cywil 
nego ślubu burmistrz Hagi. 


Uroczystość zaślubin 


Z ratusza udał się orszak we 


”|żęcej pary. Po zak 


selny do kościała Groote Kerk 


BRUKSELA, 7.1. (PAT) — Wo- 
bec niemożności uprawiania przez 
rexistów propagandy politycznej w 
Belgii, szef rexistów Degrelle wy 
jechał w puoiedziałek rano do 
Włoch i wygłosił tam przez radio 
wczoraj wieczorem mowę pellig po- 
chwał dla Mussoliniego i instytucji 
faszystowskich. Równocześnie zo- 
hrazował Degrelle ideologię rexi- 
stów i poddał ostrej krytyce zarzą 
dzenia rządu belgijskiego, hamują: 
ce propagandę i rozwój tego ru- 


qDokończenie). 

W lutym 1920 zaczął praco- 
wać w Zw. Zaw. Włókniarzy, a 
od marca 1926 roku pełni funk- 
cję sekretarza generalnego Kla- 
sowego Związku Włókniarzy. Z 
ramienia Związku Włókniarzy 
jest od r. 1929 członkiem Cen- 
tralnej Komisji Zwiazków Zawo 
dowych. 


Urodził się 25 czerwca 1905 r. 
w Łodzi jako syn robotnika, za- 
trudnionego od wielu lat w Zjed 
noczonych Zakładach K. Schei 
blera i L. Grohmana. 

Wychowuje się w ciężkich 
warunkach materialnych; z tego 
powodu zmuszony był przerwać 
naukę w gimnazjum Al. Zimow 
skiego. 

Dalej kształci się sam. 

MWstępuje w 17 roku życia do 
robotniczych organizacji oświą 
towych i Polskiej Partii Socjali 
stycznej, zajmując kolejno kie- 
rownicze stanowiska w organi: 
zacji młodzieży robotniczej „Si- 
ła” i Towarzystwie Uniwersyte- 
tu Robotniczego w Łodzi. 

A. Szewczyk rozpoczął swą 
pracę zawodową jako pracow- 
nik Elektrowni Łódzkiej, skąd 
w 1925 roku po przegranym 
strejku zostaje wydalony. 


Następnie był zatrudniony w 
Funduszu Bezróbocia, Ubezpie 
czalni Społecznej, a obecnie pra 


Nowe prezydium miasta Łodzi 


gdzie przy wejściu młoda para| 
została powitana przez nadwor/ 


nego szambelana, który ją za- 
prowadził do kancelarii konsy 
storza. 

W chwili wejścia młodej pa- 
ry do ko la odegrano na or 
ganach weselnego marsza z 
„Lohengrina”, po czym hór 
odśpiewał hymny narodowy i 
królewski. Po kazaniu ks. Ju- 
liana i ks, Bernard uklękli na 
poduszkach przed ołtarzem. Ce 
remonii udzielenia ślubu doko- 
nał b. kaznodzieja dworsl 
87-letni pastor dr. Welter. 
Wśród głębokiej ciszy, która za 
panowała w kościele, wygłosił 
on zwykłe formuły ślubne i 
włożył obrączki na palce ksią- 
ńczeniu ce- 
remonii, która trwała przeszło 
godzinę, udali się nowozaślu- 
bient małżonkowie, poprzedz: 
ni przez drużbów 


druchny, do| 


przyjmowali życzenia od wzru- 
szonej rodziny i weselnych goś- 


Tryumfalny objazd 

W kościele podczas zaślubin 
prócz rodziny i zaproszonych 
gości obecny był w komplecie 
rząd, stany generalne, dworscy 


dygnitarce, książęta indyjscy 
w swych barwnych strojach, 
przedstawiciele arystókracji i 


wszystkich stanów oraz repre- 
zentanci holenderskiej i za- 
granicznej prasy. 

Po opuszczeniu kościoła od- 
był się wśród bicia wszystkich 
dzwonów tryumialny objazd 
młodej pary przez miasto, prze 
istorzone fantastycznymi Świa- 
tami w kajkę z tysiąca i jednej 
nocy, wśród frenetycznych 0- 
krzyków i wiwatów  nieprzeli- 
czonych rzesz ludności. 

W pałacu odbyło się w gro- 


kancelarii konsystorskiej, gdzie nie gości weselnych śniadanie 


ks. Holandii 


po którym młoda para w naf 
ściślejszym incognito opuściła 
rezydencję. 


Trzy dekrety 


HAGA, 7 1. (PAT). Dziś rano 
ogłoszono trzy dekrety królew- 


skie: jednym z nich jest nada- 
nie księciu Bernardowi tytulu 
królewskiej wysokości księcia 


Holandii, drugim — nominacja 
Księcia na członka rady stanu, 
trzecia zaś — nadanie ks. Julia 
nie tytułu ksieżnei Lipve - Bies 
terfeld. 


Amnestia 
dla przestępców 


HAGA, 7 1. (PAT). Z okazji 
ślubu ks. Juliany udzielona zo- 
stała amnestia dla przestępców 
w Indiach holendersk: oraz 
dla zbuntowanej załogi krążo- 
wnika „Sewen Provi Ę 


chu. Degrelle podkreślił również 
wspólnotę ideałów rexistów i faszy: 
stów, wyrażającą się w zwalczaniu 
w imię cywilizacji i pokoju wspól 
nego wroga, którym jest komunizm 


PARYŻ, 7.1. (PAT) — Havas do- 
nosi z Brukseli, że belgijskie koła 
polityczne i prasa wyrażają ubole- 
wanie, iż rząd włoski pozwolił na 
wygłoszenie przemówienia przez ra 
dio przywódcy belgijskich rexistów 
Degrelle'owi. 


27 września 1936 roku zostaje 
powtórnie wybrany na radnego 
m. Łodzi w I Okręgu Wybor- 
czym (Bałuty - Wschód) z listy 
PPS. i KL Zw. Zaw. 

W. dniu wczorajszym rada 
miejska m. Łodzi powołała p. 
A. Walczaka na stanowisko wi- 
ceprezydenta miasta. 


Artur Szewczyk 


stanowisku referenta wydziału 
finansowego. 

Jako działacz polityczny i 
mówca zostaje kolejno w partii 
przewodniczącym dzielnicy „Le 
wej”, członkiem OKR. 

Od półtora roku jest wicepre- 
zesem Łódzkiej Organizacji P. 
P. S. Z ramienia Łodzi jest dele- 
gatem na trzy kongresy partyj- 
ne, a od 1934 roku wchodzi w 
skład rady naczelnej PPS. 

W, dniu wczorajszym został 
wybrany na wiceprezydenta m. 
Łodzi. 


Ślub ks. Windsoru 


odbędzie się we Wiedniu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wedle nadeszłych tu pogło- 
sek, ślub księcia Windsoru z 
panią Simpson ma się odhyć w 
maju w Wiedniu, w kaplicy an 
glikańskiej w ambasadzie an- 


lcuje w Zarzadzie Miejskim na |gielskiej. 


Jak dotychczas, rząd belgijski 
nie złożył żadnego protestu. Sytu- 
ację łagodzi fakt nadzwyczaj spo- 
kojnego tonu, w jakim Degrelle wy 
głosił swoje przemówienie, 


BRUKSELA, 7.1. (PAT) — Mini- 
ster spraw zagranicznych Spaak 
przyjął dziś popoludniu ambasadora 
włoskiego Preziosi i zwrócił mu u- 
wagę na nieprzyjemny dla Belgii 
charakter zezwolenia, udzielonego 
przywódcy rexistów Degrelle'owi 


Faszysta belgijski przez radio włoskie 


Degrelle wygłosił mowę pełną pochwał dia 
Mussoliniego i poddał krytyce rzad Belgii 


na wygłoszeaie przez radio włoskię 
przemówień politycznych. 


RZYM, 7.1. (PAT) — Chare 
wWafaires belgijski hr. Duchatel tn- 
terweniował dziś w pałacu Chigi 
z powodu wczorajszego odczytu 
Degrelle'a przez radio w Turynie 
Duchate! wyłożył stanowisko rządu 
belgijskiego w tej sprawie, nie czy 
niąc jednak żadnej demarche dy- 
plomatycznej. 


Urodził się 14 sierpnia 1893 r. 
Uczęszczając do gimnazjum był 
członkiem organizacji młodzie- 
ży narodowej. W. 1910 r, wystę 
puje z O. M. N. i wstępuje do 
PPS. będąc jednocześnie człon- 
kiem organizacji młodzi po: 
stępowo - niepodległościowej. 

Od 1919 roku do 1 maja 1925 
roku pełni funkcję ławnika mia- 
sta Piotrkowa Trybunalskiego 
Od września 1922 roku do czerw 
ca 1935 r. pracował w Instytu- 
cjach Ubezpieczeń Społecznych. 

Od września 1922 r. do 1 maja 
1925 r. w Piotrkowie pełni z po- 
czątku funkcję zastępcy dyrekto 
ra, a później funkcję dyrektora 
Kasy Chorych. Od 1 maja 1925 
roku do 1 stycznia 1935 r, pra- 
cuje w Okręgowym Związku 
Kas Chorych w Warszawie, 
gdzie jest kolejno inspektorem 


a później (od połowy 1926 rok 
do 1 stycznia 1933 r.) dyrekto- 
rem Okr. Zw, Kas Chorych. Po 
reorganizacji ubezpieczeń od 1 
stycznia 1938 roku pracuje jako 
inspektor administacyjny Zakła 
du Ubezpieczeń na wypadek cho 
roby, a później jako naczelnik 
wydziału organizacyjnego Za- 
kładu ubezpieczeń społecznych. 
Od lipca 1935 r. jest inspekto- 
rem Związku Miast Polskich į 
z ramienia związku przeprowa- 
dza t. zw. „oddłużenie Łodzi”. 
Do PPS. należy bez przerwy od 
roku 1910. Obecnie jest sekreta 
rzem warszawskiego OKR, PPS. 
i członkiem Rady Naczelnej Par 
tii. 

W. dniu wczorajszym został 
wybrany na wiceprezydenta m 
Łodzi. 


Znaleziono zwioki 


dwuch of 

ZAROŚLAK pod Howerią, 7.1, 
(PAT) — Oddział saperów ze Sta- 
nisławowa, prowadząc poszukiwa- 
nia zasypanych lawiną narciarzy 
Iwowskich ś. p. Andrzeja Steusinga 
i dr. Chlipalskiego znaleźli dziś 
o godz. 12,45 zwłoki obu ofiar ka- 
tastrofy. Zwłoki leżały na dnie 
lawiny na głębokości około 6 mtr. 
głowami wdół, były zupełnie znie: 


iar lawiny 

kształcone i pogruchotane. Według 
przypuszczeń, śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. 

Zawiadomiono niezwłocznie o zna 
!lezieniu zwłok władze sądowo - 
| śledcze w Stanisiawowie, skąd wy 

ruszyła na miejsce komisja sądowa: 
lekarska. Bliższych szczegółów na 
razie brak. 


Bi 
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- „GŁOS PORANNY” — 


yi 


Zygon ofiary 
zajść w Czyżewie 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 
Gi idonicami i orczy- 
ajść antyżydowskich 
nkiet Jeleń zmarł 
voc egiej w szpitalu na C; 
stem. Stan drugiej ofiary Bar; 
fest beznadziejny i leka: 
1a utrzymanie go przy życiu. 


Polsko-belnijski 
układ handlowy 


BRUKSELA, 7,1. (PAT) — Pro 
wadzone od kilku tygodni rokowa: 
nia handlowe belgijsko - polskie 
zostały dziś pomyślnie zakończone 
podpisaniem ukladu handlowego. 


Wstrząsy podziemne 
w Ślowacji 


PRAGA, 7.1. (Tel. własny). 
W środkowej Słowacji w okolicy 
Bańskiej Szczawnicy dały się od- | 
czuć silne wstrząsy podziemne, któ 
re przebudziły śpiących mieszkań: 
ców. Przestnaszeni ludzie powybie- 
gali z domów w nocnych kosz- 
łach. W mieszkaniach  pospadały 
obrazy i popękały szyby. Wstrząs 
trwał cztery sekundy, Po iym na- 
stąpił drugi wstrz: 
słabszy, 


Wiosna w Esfonil 

TALLIN, 7.1. (PAT) — W Esto- 
nii panuje niemal wiosenna pogo- 
da, Temperatura dochodzi do 12 
si. Krzewy mają uowe liście. Na 
wyspie Wilsandy zakwitły kwiaty. 


Zgon Jadwigi Bogda- 
nowiczowej 


„LWÓW, 7 1. (PAT): We Lwo 
we zmarła Jadwiga Bogdanowi 
owa, przewodniczącć unii pol 
skich związków obrończyń oj. 
ezyzny oraz ligi kobiet. 


rukują karty 
żywnościowe 


aktualne w czasie wojny 


„News Chronicle“ donosi, tt 
jedna z największych drukarń 
berlińskich drukuje obecnie 
kartki na mięso i jaja. 

Dyspozycję wykonania tej ro 
boty dał świeżo utworzony wy 
dział podziału i dostarczenia ży 
wności w czasie wojny. Wy-| 
dział tem pozostaje w łączności, 
z mmisterstwem wojny v z mi- 
nisterstwem wyżywienia. 

Szefem nowego wydziału jest 
radca  zruinisterialny, Moritz 
który opracował dokładny plan 
zaopatrywania Niemiec w ży- 
wność w razie wojny. 

W wydziale Moritza założo- 
na została olbrzymia kartoteka 
ludności cywilnej Rzeszy, 
której uwzględnione zostały m 
in. wiek, zajęcie i płeć mie-| 
szkańców. | 


Dwa pożary 
w śródmieściu 


Wczoraj wieczorem w śródmieściu 
miały miejsce dwa pożary, spowoda 
wane wadliwą budową przewodu 
kominowego. 

O godz. 7 zapalił się dach w do- 
mu Bernarda Glasa przy ul. żerom 
skiego 102. Po półgodzinuej akcji 
ratunkowej przybyły na wiejsce 
IF oddział straży płomienie ugasi 
Straty nieznaczne, 


w 


s, ale znacznie | ™ 


j da Honia. N 


Niemy s 


PARYŻ, 7. 1. (PAT). „Intrun- 
e od szere- 
jakoby 
zdradzał skłon- 
do nawiązania z Francja | do 


Odpowiedź | 


|sigeant* stwierdz 
oski, 
pie 


francuską, 
ków. 
Pierwsza część not; 


Druga jednak część roi się 
już od trudności. 
Rząd włoski uważa, że nagłe 


przerwanie zaciągu ochotnieze- 


z ENY) 


PARYŻ, 7 1. (PAT). 
donosi z Casablanci, że DO 
PORTU TAMTEJSZEGO MA 


GIBRALTAR, 7.1. (PAT) — Pa: 
rowiec norweski „Ibis* z Eergen w 
drodze z Huelva został zatrzymany 
w cieśninie przez kanonierkę po- 
wstańcza i doprowadzony do Al- 


WALENCJA, 7.1. (PAT) - 
z rana eskadra rządowa int 
nie hombardowała pozycje pow 
cze na południowy zachód od Maj 
d Madrytem 21 samo 
lotów rządowych stoczył walkę 2 
28 samolotami powstańczymi. Stro 
na rządowa straciła 2 aparaty. 

Lotnictwo rządowe bombardowa* 
ło dziś z vana fabrykę armat w San 
Fernando. 


MADRYT, 7.1. (PAT) — Bitwa 
rozpoczęta wezorcj na odcinkack 
Pozuelo — las Rosas i El Plantio 
trwała całą noc, Oddziały niemiec. 
kie i marokkańskie skoncentrowa 
ne ua tym odcinku silnie nacierały 
na linie przy poparciu wielkiej 
ilości czołgów. Wojska republikań 
skie stawiają zacięty i skuteczny 
opór przeciwnikowi, który poniósł 
ciężkie straty, zwłaszcza pod las 
Rosas. 

Pozycja wojsk republikańskich 
są bardzo silnie ufortyfikowane. W 
ręce wojsk rządowych wpadł jeden 


O godz. 10 wieczór począł się pa- 
lić dach domu L. Tagelichta przy 
ul Pierackiego 5. 

I tu przybyjy na miejsce II od 
dział straży szybko płomienie irga- 
sił. 


czołg. 
Bilans 
kombarćcwan a 
MADRYT, 7.1. (PAT) — Wezoraj 
sze bombardowanie stolicy przez 


Francuska 


przykędzie whrófce do Casablanci 


Havas | PRZYBYĆ W NAJBLIŻSZYCH | 4 torpedowce: „Pomona*, „Ifi- 


klenn 


darczych. 
Dziennik twierdzi, że ambasa- 


sdyż pewne państ 
e z braku kontroli, 
do 


yła metody 'n 
ieinterwen 


| U 
| wł 
| rzą: się na wy 
wszysikich 


DNIACH FRANCUSKA ESKA- 
DRA ATLANTYKU. Z eskadry 
tej przybyły już do Casablanci 


| 


gdzie zrewidowano jego 
i ładunek. 

SOFIA, 7.1. (PAT) — Wbrew in 
formacjom zagranicznym, jakoby 
statek buigarski „Baikan” wyłado- 
wać miał broń w jednym z portów 


ciągnę!a za sobą 2 zabitych i 25 
rannych wśród ludności cywilnej. 
Wiadze opublikowały 
wającą do bardziej szybkiej ewa- 
kuacji kobiet i dzieci. 


8.000 powstańców 
zginęło 

i Wedlug oświadczeń jednega z 

| podotjcerów powstańczych, wzięte- 

|g0 do niewoli, straty powstańców 


| dryt wynoszą około 8000 ludzi. 


BILBAO, 7.1. (PAT) — Rząd ba- 
skijski ogłasza następujący komu- 
nikat: Delegacja baskijska jest upo- | 
| ważniona do podpisania umowy © 
wymianie więźniów i zakładników. 
| Oczekiwano jedynie na madejście 
z Burgos listy, podlegających uwol- 
|| 


st 
- onosi  ułiejelnie, 


odezwę, wzy- | 


w dotychczasowych walkach o Ma- | 


bezpośrednich rokowań, dotyczą | dłuższą rozmowę z dr. Schach- 
cych głównie zagadnień gospo-|tem i wyraża przekonanie, że 
NIEMCY ZGODZIŁYBY SIĘ NA 


PODJĘCIE ROKOWAŃ 


ków politycznych, propagandy- 
słów i agitator rząd włoski 
udz'elić poparcia 
tywie, którą na- 
mus'ałby się zająć 
Ki. 

podokna notę 


biuro informacyjne 
że ODPO- 


N cmieckie 


doszło do. porozumin*a 
iczyech form  pośre- 


nie- onej nislnterweneji. 
TEE ARANA EN prawym | jest gotów 


| 


|genża*, „Flora $ 


felpome- 


przez hiszpańską iicię powstańczą 


powstańczych, bułgarska agencja 
ielegraliczna dowiaduje się, że 
„Ba!kam” był zatrzymany przez dwa 
dni w Ceucie przez powstańców dla 
koatroli ładunku 


Madryt dzielnie sie broni 


Władze w Burgos odmawiają wszelkiej wymiany więźniów 
- Dziś | powstańcze lotnictwo i artylerię po- nieniu, która, naszym zdaniem, win- 


na była zawierać około 2000 na- 
Niespodziewanie dr. Junod 
zawiadomił nas, że delegacja władz 
z Burgos odmawia ostatecznie 
wszelkiej wymiany więźniów tub 
ludności cywilnej, a gotowa jesi 
jedynie zgodzić się na podobny 
przywilej dla hasków i zbadać moż- 
liwość wymiany kilsn osób. 


zwisk. 


Takie postawienie sprawy zmie: 
nia zasadniczo poprzedni projekt i 
| umowę zawarta pod  kierunkient 
| dr. Janod'a a wymianie zakładni- 
ków. 


Rząd baskijski oddaje tę sprawę 
ma sąd sumienia powszechnego ł za- 
interesowanych rodzin, ubolewając 
szczerze, że nie można było osiąg- 
naé porozumienia, które dałoby wol 
ność około 4000 ludzi. 


Składaicie ofiary na zimową 


romec dla bezrob tnych 
Konto P. K. O. 40200 


Nr.8 


e do rokowań z Francją 


Wzamian za pomoc gospodarczą obiecują zbliżenie polityczne 


SPODARCZYCH, stawiając spra 
wę w ten sposób, że wzamian za 
pomoe gospodarczą skłonne by- 


_ W łyby do zbliżenia politycznego z 
r Francois Poncet miał odbyć | DZIEDZINIE ZAGADNIEŃ GO, Francją. 


na francuske-brytyiską notę w sprawie zaciągu 
cchotników do walczących wojsk hiszpańskich 
Przed kem`íefem mie mierwemcii poetrzą się nowe irudności 


ulszpznów, wałezących, ochotni 


RZĄD MUSI 
ZASTRZE PRAWO 
|DO F GO ZBADA: 


NIA ZAGADNIENIA OCHOT- 
| NIKÓW. Najlepszym rozstrzy- 
gnięciem zagadnienia ochotni- 
|ków byłoby, zdaniem rządu nie 
mieckiego, aby usunięto z Hisz 
panii wszystkich nie hiszpań: 
skich uczestników walk wraz 
z ag tatorami i propagandzista- 
mi politycznymi aby w ten 
sposób przywrócić stan począł- 
kowy. Rząd niemiecki powitał 
by z zadowoleniem, gdyby ko 
itet londyński natychmiast 
ztańdał w jaki sposób można 
skutecznie przeprowadzić takie 
zarządzenie j ze swej strony 
wszelako w te] dzie 
dzinie współpracować. 


Anglia nie zmieni 
swago stanowiska 
LONDYN, 7.1, (PAT) — Gabinet 

brytyjski, po przerwie świątecznej 
wznawia swą aktywność. Premier 
Baldwin powrócił dziś do Londynu 
i odbyt popołudniu dłuższą rozmo: 
| wẹ z min. Edenem. W piątek pre- 
|mier wyjedzie na week-end de 
| Sanddrigham, jako gość króla ł 
powróci do Londynu w poniedzia- 
tek. 

Min. Eden odbyl dziś diuższą 
rozmowę z ambasadorem francu- 
skim, a także zaprosił do siebie 
charge d'affaires niemieckiego dr. 
Voernauna. W rozmowie z nim 
minister Eden wyżaśnić mial, że 
przypuszczenie, jakoby porozumie- 
nie włosko - brytyjskie oznaczać 
miało zmianę stanowiska W. Bry- 
tanii w sprawie ochotników w sen- 
sie łagodniejszego traktowania te. 
go zagadnienia, są  pozbawionę 
podstaw. 

Mimo zapewnień włoskich co do 
Balearów i nienaruszalności teryto- 
rialnego status quo w Hiszpanii, sta 
nowisko Wielkiej Brytanii pozosta- 
je w dalszym ciągu stanowczo prze 
tiwne interwencji obcych mocarstw, 
wysyłających do Hiszpanii ochot 
ników, 

Min. Eden podkreślić miał rów- 
nież z naciskiem, że w chwili pod- 
pisywania w Rzymie wspólnej de- 
klaracji rząd brytyjski nie miał je- 
szcze wiadomości o wylądowaniu 
| poprzedniego duia w  Kadyksie 
4.000 ochotników włoskich. 


Koszt wykonania 
kontroli 


| LONDYN. 7 1. (PAT. We 
dług projektu opracowanego 
przez komitet nadzoru nad 
nieinterwencją na W. Brytanię, 
Niemcy, Francję, Włochy i Z. 
S. S. R. przypadać ma po 16 


proc. kosztów wykonywania 
kontroli. 
Pozostała część, a więc 20 


|proc. ogółu kosztów miała by 
być podzielona pomiędzy iune 
państwa uczestniczące w u- 
kładzie o nieinterwencji, od 
niektórych otrzymano zgode na 
jid propozycję, natomiast Por- 
tusalia, Rumunia, Albania fí 
Węgry, wskazując na swoie wy 
jątkowe położenie, zgłosiły zm 
strzeżeńia en do kosztów. 


Podsłuchana rozmowa dzieci LI 
parku miejskim: 

— Zabawmy się w wojnę hiszpań 
ską 

— Dobrze! Ja będę powstańcem, 
a ty rządowcem! 

— A czym ja będę? — odzywa | 
się trzeci malec. 

-~ Ty będziesz ligą narodów, 

— A co ja mam robić? 

— Nie 

+ 


Generałowi Goeringowi pokazano 
fotografię b. króla Edwarda VIII; 
we wspaniałym, kapiącym złotem 
i obwieszonym orderami uniformie 
galowym. 

— Teraz już zupełnie nie rozw 
miem jak ten cziowiek mógł abdy- 
kować! — zawołał podobno dykta« 
tór gospodarczy Rzeszy. 


+ 


Nigdy nie bylo tyle rozwodów w 
Anglii, co obecnie. Siedemset spraw 
znajduje się na wokandzie w Lon- 
dynie, Ten objaw przypisują oko- 
liczności, że dzienniki nie mają wię 
tej prawa publikowania bliższych 
szezegółów z rozpraw sądowych w 
procesach rozwodowych. 

Wyjaśnienia Bernarda 
brzmią nieco inaczej; 


Shawa 


Był raz pulkownik, miał trzy 
córki i młodego sąsiada, który, jak 
się ojcu zdawało, spoglądał z sym- 
patią na jedną z córek. Pewnego 
dnia, ku jego radości, młody czło- 
wiek, z miną zakłopotaną odwiedził 
pułkownika. 

— Mój kochany przyjacielu — 
powiedział pułkownik, za nim tam- 
ten otworzył usta — wiem wszyst- 
ko. Jest pan poczciwym chłopcem, 
cńrka moja należy do pana. 

-— Ależ pułkowniku!.. bardzo 
dziękuję... robi mi pan wielki za- 
szęzyt.. ale.. ja... przyszediem 
prosić pana tylko o pożyczenie mi 
jednego funta, jestem... 

— Jednego tunta? Pożyczyć jed- 
nego funta człowiekowi, którego 
uawet nie znam? Wynoś się pan 
atychmiast. 


Nie mam czasu na miłość! 


81— GLOS PORANNY: 


— 1937 
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Paryska gwiazda kabaretowa opowiada o swej karierze 


Niespożyta w swym tempera- 
mencie, acz podstarzała gwiaz- 
da kabaretów paryskich Misti 
guett nie przestała pyć ulubi 
wea stolicy nadsekwańskiej 
dziennikarze chętnie wykorz 
stują każdą możliwość zetknię- 
cia się ze znakomitą artystką, 
by uprosić ją a nowe szczegóły 


| jej życia. Mistinguett jest weca- 


le wymowna ; nie zataja kuFs 
swych prywatnych stosunków, 
opowiadając nawet o tym, że... 
nie ma czasu na m'łość... 

W jednym z ostatnich swych 
wywiadów prasowych artystka 
nodaje n'eznane dotąd szersze- 
=i ezółowi n'Lonterie. Opowia 
da więc, że od 15-go roku życia 
pracuje na scenie. Nie podaje 
swego obecnego wieku, ale to 
jest przec'eż obojętne. W tea- 
trze sędziwa gwiazda będzie 
zawsze młodą 4 jako taka zbie- 
rać będzie oklaski zachwyco 
nych nią mężczyzn. Mistinguett 
podaje, że ongiś miała zostać 
skrzypaczką i uczęszczała pil- 
nie do paryskiego konserwato- 
rium. Ale już wkrótce po tym 
przypadkowo uzyskawszy de- 
bùt w teatrze, postanowiła na 
zawsze pozostać mu wierną. — 
Zabłysła jako tancerka, wystę- 
pując w Anglii, we Włoszech, a 
naweł i w Ameryce. Tam właś- 
nie zaproponował jej jeden z 
kompozytorów odśpiewanie pio 
senki do tańca. Wykonała ją z 
takim szarmem, że to zadecy- 
dowało o jej karierze. 

Życie diseusy jest bardzo twar 
de. Jest wprawdzie wśród śpie- 
waków ł Śpiewaczek kabareto- 


| CZTERY ATZ ZEK OR I TOYOTY ISA TYTON TĘPO 


Wycieczki do Wiednia: 


19.L 1937 — 25.1. 1937 
19.1. 1937 — 29.1. 1937 


organ: 


Zgłoszenia 1 informacje: 


Polskie Biuro Podróży 


„UNION LLOYD", Łódź, Piotrkowska 42, tel. 107-17 
ZYCZE ZER ZOZ ZE ET ZZ 


je: Krakowskie Stowarzyszenie Kapców w Krakowie, powie- 
raając techniczne prowadzenie wycieez%i 
«UNION LLOYD". Ilość miejse- ograniczona. 


wych wielu doskonałych artys- 
jtów, ale potrzebują oni też do- 
konałych tekstów, by talent 
h w pełni się uzewnętrznił. = 
Za taki talent uważam przede 
szystkim — mówi artystka — 
mojego przyjaciela z lat młodo- 
ści Maurice'a Chevaliera. Zaan- 
gażowałam go do swojej rewċi 
wtedy, gdy jeszcze nie był niko- 
mu znany. Stał się moim part- 
nerem. I gdy podczas wojny 
Chevalier dostał się do niewoli 


pomocy osobistej interwencji 
królt hiszpańsk'ego, umożliwić 
mu powrół na paryską scenę. 
Ten fakt dał gadatliwej opi- 
nii francuskiej stolicy materiał 
„do posądzeń, o moich planach 
małżeńskich z Chevalierem. — 
Wogóle nie było mężczyzny, z 
którym zamienłłabym dwa sło- 
wa, by nie twierdzono. że jes- 
tem w n'm zabójczo zakochana 
e prams go poślubić. 
Najp'katnieiszym zdarzeniem 
był jednak fakt rzeczywistych 
mych zareczyn ze mnym énje- 
wakiem Mayolem. Jakiś ciekaw 
ski widział nas rarem w czaste 
spaceru w Deauville i wkrótce 
wiadomość ta przedostała ste 
na łamy prasy iei. Wy- 
wałała ona sènsa już choćby 
z tego względu że Mayol uw 
żany był powszechne za antv- 
femimtstę. Jak dowejpnie umiał; 
zawsze wywikłać sie z każdej 
sytuacji z kobietą! Tym razem 
nrzesłań mi zaręczynowy pier- 
ścień z brylantem, który — jak 
mówił — m'ał roziaśnić zaciem 
r oną opinię Paryża. Mimo, że 


niemieckiej, udało mi się przyj 


„| czasu ma flirty, 


był bardzo bogaty. nigdy n'e 


pomocną 
mężezyźnie, a nie jego kulą u 
vogi. 
Pokochałam go szczerze, Ale 
mgdy nie poświęciłam mu tych 
jchwil, które przeznaczone były 
dia teatru. Artystka, która chce 
odnosić sukcesy, musi każdą 
minutę swego dn'a poświęcić 
|praey. Gdy wystawiają jakąś no 
wą rewię, interesuję się — opo- 


wiada Mist'nguett — najdrob- 
niejszym jej szczegółem. Całą 
cześć muzyczną musi mi 


wpierw przegrać na fortepian'e 
kompozytor, albowiem ocen'am 
wartość dzieła na podstawie 
wasn sądów, a nigdy nie u- 
legam sławie nazwisk. N'e by- 
łam nigdy malarką, nie mniej 
jednakże sama proiektnje wszy 
stkie kostiumy teatralne, które 
pracownie krawieckie wypraco 
wuią pod mom nadzorem. Je- 
jeszcze dodam do tego czeste 
iedzmy w moim domu fry- 
zjera, krawca, fotografa i ma- 
n'kurzy: którym poświęcam 
cięrnliwie godziny, to wszyscy 


me rominnse, przekonają się 
już choćbv z tego, że nie mam 


Otrzymuje jeszcze teraz od 
500 do 600 listów dzienni 
Prócz mego sekretarza, k 
załatwia moją korespondenc 
czytają mote listy — nie wszyst 
dodaje z uśmiechem ar- 
tystka — mój ojciec i moja cór- 
ka, którzy referują mi objawy 
zainteresowania moich wielbó- 
cieli. 

Jest ich jeszcze ciągle spora 
ilość, bo prawie trzecia cześć 
listów zawiera propozycje mał- 


zł. 130.— 


Polskiemu Biuro Podróży 


„Kryminalna“ statystyka 


żeńskie... Część korespondencji 
dotyczy ludzi, którzy starają sie 
za moją protekcią o engace- 
ment w teatrze; sle mam te 
snoro krytyków, którzy po k: 
dej premierze piszą mi szere- 


bał, a co nie. 

Kobiety mają swoje za'mtere- 
sowania. Zapytują mnie w lis- 
tach, jakie pończachy bedą w 
bie>ącym sezonie en vogue, ja- 
kich wam kremów do twa- 
rzy i jaki puder nie niszczy ce- 


Grubym ściegiem szyte kłomstwa hitlerowskie 


Na początku roku 1936 oznaj| przypisywać większego znacze. | becnie twierdzi się, 
mił w swym odczycie minister|n'a, ponieważ brakuje danych faktyc: 


bezpieczeństwa publicznego Rze 
szy, Himler, że.statystyka prze 
stępstw kryminalnych w przy- 
szłości publikowaoa będzie co 
kwartał, a to osobno odnośnie 
aryjczyków | osobno odnośnie 
żydów. Bez ogródek powiedzia; 
no wówczas. że w ten sposóbj 
wykazana ma być większa zbroł 
dniczość żydów. 
Pierwsza statystyka 
siąc styczeń, luty i 


marzec 


1936 r. została już opracowana | ktoś przed sądem nie chce się! licji. 


jednak jej cyfry ku niemałe-l 
mu zdumieniu nie były opubli-) 
kowane w prasie codziennej. 
Przyczyny tego znajdujemy w 
komentarzu, Zaznacza się na 
wstępie. że cyfrom nie można 


Czarne gwiazdy Ameryki D U E T 


MACK i fT 


Przejazdy induwid 


Zapisy I informacje: 


statystycznych z lat poprze- 
dnich. Mówi się dalej, że pier- 
wsze wyliczenie żydów, którzy 
dopuścili się zbrodni, podawało 
by zły obraz, bowiem chodziła 
tylko o „prawowiernych ży- 
dów". Oryginalne usprawiedli- 
wiente, W Niemczech obecnie 
przy każdej sposobności oby- 
watel musi wykazać się świa- 


za zbrodnię sie uwaza, jeżeli 
przyznać do tego, że jest ży- 
dem, lub „żydowskim potom- 
kiem“, chociaż tylko częściowo 
jest pochodzenia żydowsk'ego. 

Uważać przeto mozna za 
zwyc 1 wymówkę, jeśłi o- 


na czole 


WEINS 


programu 


W „TABARINIE 


ualne do PALESTYNY 


przez TRYJEST i CONSTANZS 


że cyfry o 
mym udziale żydów w 
statystyce zbrodniczości nie są 
szczegółowe. Jeśli statystyki 
zbrodniczości się obecnie nie 
| publikuje, przypsać to należy 
jitemu, że podają one inny 
obraz aniżeli przypuszczano, i 
„prawdopodobnie wykazują, że 
żydzi nie są bardziej zbrodniczy 
niż inni obywatele Rzeszy. Gdy 
by takie cyfry ogłoszono, oka- 


za mie-|dectwem pochodzenia i wprost załoby się, Że cyfry podane 


swego czasu przez ministra po- 
nie odpowiadają rzec: i 
stości. I tak już wówczas cyfry 
te zdawały się być wątpliwe, 
gdyż dotychczasowe statystyki 
nie rozróżniały przestępstw a- 
ryjskich od żydowskich, 


ry. 

Wśród moich wielbicieli są 
też ludzie, niestety, muszę być 
szezera. niesnełna rozumu. — 


bia Saary przywędrował niecho 


płaczem w komisariacie policvj 
nym. że... jestem jego żoną i do 
tega niewierną żona. która nie 
dba o swego męża. Nie było ra- 
dy. trzeba było usłuchać wezwa 
nia kom'sarza i doszło wobec 
policji do konfrontacji. Pona- 
trzyłam na tego człowieka. Po- 
czątkowo zdenerwował mni 
swoim wygłupianiem się, p 
niej jednak  roześmiałam się 
głośno ú zapyta! y wie 


yciu nie widział. 

: „Jestem Mi- 
inguett, a jeśli uważa mnie 
pan za swoją żonę. ta musi 
mnie przynajmniej znać z wó- 
dzenia”. to ów półgłówek 
zawołał: mi jest Móstinguett. 
czy abv naprawdę? Przecież Mi 
st'nguett. to moja żona”. Zna- 


wagons-Lits / Cook, Piotrkowska 68. 


ci, którzy posądzają minie o rozl, 


sółowo, ĉo im się u mnie podo- |; 


Znalazł się i taki, który z Zasłe | 


tą aż do Paryża i zgłosił się z| 


lazłam litość w sereu dla tega 
ka i okazało się później, 
że cheiał mnie tylko zobaczyć, 
jak wyglądam z bliska. Musiał 
jeszcze pieniądze wyłożyć na 
powrotną podróż do domu. 
Podobny wypadek zdarzył mi 
się jeszcze z ekscentryczną ko- 
bietą, która uporczywie twier- 
dziła, że jest moją. matką... 
Ale są też į przyjemniejsze 
y i bardziej radośni dla mnie 
wielbiciele. Od tych otrzymuję 


anonimowo różne podarki. Ucie 
jszyłam się bardzo, gdy raz œ- 
trzyma 


od jednego z przy- 
jac' turowy ogródek ja- 
poński. Pewnego dnia prz, 
na mi do domu koli 
ra leżała w etui z w 
tymi literami czołowego jubile- 
Ponieważ dar był a- 


we perły. 


Ale Max Dearley wy- 
próbował i p 


jestem monarch:stką 
į artystka — ale z 
wystepawałam 
różńymi królami, I z te- 
| 
ji 


wiono to gł Sy 

królu hiszpańskini, obecnie po- 
zostającym na wygnaniu. Ą wi- 
działam się z tym ezłow(eki: 
zaledwie trzy razy, w Pa 
gdy odwiedził mn: 
derobie. y wy 


dla mojej k ji. drug raz w 
| Deanville, irscoi w Camnes. 
gdzie na jednym z balów po 


prosił mnie do lańea. W Cannes 
noznałam się też z ksieciem 
Walii, obecnym ksieci Wind- 
sor, który w właściwy jemu pe- 
later sposób gratufo- 
wał mi sukcesów. Z byłym kró 
lem Portreslii M 


Paryżu zaabonował na stałe w 
moim teatrze loże prosceniówą 
i był obecny na każdym przed- 
stawieniu. Od lat na jego pole: 
wysyłam mu moje wszy- 
afe. I powiadana 
— kończy artystka 
£ powstańcy w czasie 
rewolucji wtargnęli do jego pa- 
łacu, znaleziono jego pokój 0- 
bity w całości mojemi zdjęcia 
mi... 


o Mistinguett może pē- 
zwolić sobie na tak nieskromne 
jobjawienie swego prywatnego 
życia. Jest naprawde od lat kró 
lową sceny, a monarchini ma 
odrębne prawa. Wolno jej więe 
i po 70-ce wyjechać za ocean, 
by w Ameryce pozpocząć wraz 
z swym 23-letnin nowym na- 


- Ras Imru 
internowany 


RZYM, 7 1. (PAT). Agencja 
Stefan) donosi z Massana: Rast 
Imru. któremu marszałek Gra- 
ziani darował życie, odpłynął 
na pokładzie statku „Colombo“ 
do Włoch, gdzie będzie interno 
wany na jednej z wysp. 


Qd św:ańczeń 
na Pomoc Zimową 
uchylić się nie wolno! 
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8.I — „GŁOS PORANNY“ — 193? 


Wiadomo tei 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: J Kalanego (Limanowskiego 
BU), S. Trawkowskiej (Brzezińska 
56), J. Koprowskiego (Nowomiej- 
ska 15); M. Rozenbluma (Śródmiej- 
ska 21); B. Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 93); L. Czyńskiego (Roki- 
cińska 53); H. Skwarczyńskiego 
(Kątna 54); L. Sinieckiej (Rzgow- 
ska 59). 


LECZENIE ZDROJOWISKOWE 
NA WNIOSEK UBEZPIECZONE- 
GO. — Zgodnie z planem lecz- 
nietwa sanątoryjnego i zdrojowi- 
skowego na koszt ubezpieczeń spo 
łecznych w roku bieżącym, wnioski 
w-sprawie leczenia składać mogą 
ubezpieczeni następujących kate- 
gorii: 


1. ubezpieczeni w funduszu ubez 
pieczenia emerytalnego pracowni- 
ków umysłowych; 

2. ubezpieczeni w funduszu ubez- 
emerytalnego pracowni. 
owych, którzy nie podle 
gają ubezpieczeniu na wypadek cho 
toby: 

3, bezrobotni pracownicy umysto 
wi — pn wyczerpaniu przez nich 
okresu zasiłzowego. 


Ubezpieczeni ci posiadać muszą 
ące składkowe, zaliczone 
„pieczenia emerytalnego. 


POIA YEDNGORODNWACEWYOHO 


ee: 


Z MŁ. WIZO 


W sobotę, dnia 9 bm, o godz. 17 pop. 
w lokalu własnym przy ul. Piotrkow 
skiej 86 inż. Klozenbergowa wygłosi 


Nr.8 


Kontrpropozycje rzeźni 


Koncesja ma być przedłużona do r. 1952, a opłaty od docho- 
dów na rzecz miasta podwyższone do 25 procent 


Warszawskie towarzystwo, 
które eksploatowało dotychczas 
na zasadzie koncesji, objętą 0- 
becnie sekwestrem sądowym, 
rzeźnię miejską przy ul. Inży- 
nierskiej, przesłało w dniu wczo- 
rajszym do wydziału przedsię- 
biorstw miejskich magistratu od 
powiedź, zawierającą 
kontrpropozycje na warunki, 

wysunięte przez samorząd 
podczas zeszłotygodniowych per 
traktacji o ugodowe zlikwido- 
wanie konfliktu o rzeźnię. 

Magistrat łódzki w czasie tych 
rokowań opowiedział się zasadni 
czo za polubownym  załatwie- 
niem sporu, uzależnił to jednak 
od spełnienia przez rzeźnię na- 
stępujących warunków: 

a) aby Tow. eksploatujące 
rzeźnię zrzekło się wszelkich 
roszczeń © odszkodowanie za u- 
ruchomienie rzeźni bałuckiej, a 
w szezególności zasądzonej w 
swoim czasie sumy 2 milionów 
zł., 

b) aby przeprowadzone zosta- 
ły na terenie rzeźni miejskiej 
niezbędne inwestycje, zmierzają 
ce do zmodernizowania urzą- 


dzeń kosztem 1,200,000 zł., wresz 
cie 

3) aby Warszawskie Towarzy: 
stwo wydzierżawiło także rze: 


kiej. 

Kontrpropozycje Warsz. Tow. 
Ekspoatacji Rzeźni Miejskich w 
zasadzie akceptują postulaty sa 
morządu.  Wyrażona została 
więc zgoda na zrzeczenie się 
|przez rzeźnię wszelkich preten- į 
jsji do odszkodowania od magi- 
stratu, a 

specjalnie wspomnianej wyżej 


6 stycznia r. b. 


kwoty 8 milionów. 
Warsz. Towarzystwo zgodziło 
się również na przeprowadzenie 
inwestycji, ale tylko na sumę 


nię bałacką przy ul. Łagiewnie- | 800.000 zł, gdyż, jak wykazuje 


ono w szczegółowej kalkulacji, 
inwestycje żądane przez magi- 
strat nie są wcale tak kosztowne, 
Warszawskie Towarzystwo wy- 
raziło również zgodę na wydzier 
żawienie rzeźni bałuckiej, 
jednak tylko na tak długo, do- 
póki nowe inwestycje w rzeźni 
miejskiej nie będą gotowe. Kon- 
cesjonarinsz wychodzi z założe 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 


przeżywszy lat 56. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 
w piątek, dn. 8 styeznia o godz. 12-ej p. p. z domu 
przedpogrzebowego na ementarzu żydowskim, o czym 
zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 


dona, córka, syn, siostra, szwagrowie I rodzina 


(eny miesa koszernego 


unormowane będą w przyszłym lyśodniu 


W dniu wczorajszym odbyć 
się miało posiedzenie komisji 
cennikowej przy izbie rzemieśl 
niczej w Łodzi dla ustalenia 
cen mięsa koszernego, w związ 
ku z wejściem w życie ustawy 


referat n, t „Kartki z życia renega- |O uboju rytualnym. 
tów”, 


Posiedzenie to jednak nie od 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych I 


wyświetla najprzedniejsze 


Wizja przyszłego ustroju świata! 


ROK 2000 * 


Gigantyczny film wg. H. G. Wellsa. 
W rol. główn.: SIr Cedrle Hardwicke, Raymond Massey, 
Margaretta Scott oraz 2000 statystów, 
Nadprogram: Tyg. PAT oraz aktualności z kraju 1 zagranicy 
QOeny miejsc na wszystkie seanse od 64 gr. 
Hasłem naszym: Najniższe ceny! — Najlepsze filmy! 


Rabinat łódzki rozpatrzy 


filmy! 


Reż. Aleksander Korda 


sprawę ew. pochowania szczątków inż. Gold- 
sztajna w Łodzi 


Donosiliśmy wczoraj, iż do gmi- 
ny wyznaniowej żydowskiej w Ło: 
dzi zwróciła się z podaniem rodzina 


PRELEKCJA ANDRZEJA MARKA 


Dobrze znany łódzkiej publiczności 
teatralnej, autor dramatyczny, reżyser 
i publicysta, p. Andrzej Marek przy- 
jeżdża w tych dniach do Łodzi, tym 
razem w charakterze prelegenta. Wy- 
stapi bowiem z odczytem ma temat 
bardzo ciekawy i niewątpliwie aktual 
ay p. t. „Śmiech, jako broń żydow- 
ska”, 


Należy się spodziewać, że i Łódź za 
interesuje się tą prelekcją, która w 
środę, dnia 13 słycznia br. zostanie 
vygłoszona w filharmonii. 


inż. Goldsztajna z Warszawy, któ 
ry przed kilku dniami poległ w cza: 
sie walk w Madrycie. 


Rodzina b. p. Goldsztajna w po: 
daniu prosiła gminę o zezwolenie na 
pochowanie na cmentarzu żydow- 
skim w Łodzi spalonych w krema- 
torium w Madrycie zwłok inż. Gold- 
sztajna, 

Jak się obecnie dowiadujemy, za- 
rząd gminy żydowskiej postanowił 
podanie to skierować do rozpatrze- 
nia do rabinatu łódzkiego. 

Rabinat łódzki prośbę rodziny 
zmarłego inż. Goldsztajna rozpa- 
trzy na zwołanym posiedzeniu w 
nadchodzący. wtorek, dnia 12 b. m. 


yy 


WYSTAWA OBRAZÓW 


ZYGMUNTA SZRETERA 


PIOTRKOWSKA 90. 


1. PIĘTRO, FRONT 


OTWARTA 


od godz, Ti-ej do 20-ej. W niedzielę od gode. 10-ej do 14-ej 


=. 


PA 


było się i odroczone zostało doj 
przyszłego tygodnia. Odbędzie 
się ono bądź w poniedziałek, 
bądź też we wtorek. 

Jak się dalej dowiadujemy, 
do dnia wczorajszego urząd 
wojewódzki w Łodzi wydał 
102 koncesje na ubój rytual- 
ny. Dotąd złożyło podania 350 
rzeźników żydowskich. 

W związku z mieustaleniem 
dotąd cen urzędowych na mię- 
so koszerne, pobierane są za! 
mięso koszerne 1 przetwory 
mięsne niejednolite ceny. 

Dowiadujemy się również, 
iż nie odczuwa się w Łodzi bra 
ku mięsa koszernego. Rzeźnicy 


Straszne skufki 
lskkomyślnej zabawy 
ucznia 


Tragiczny wypadek wydarzył 
się wczoraj w domu przy ulicy 
Urzędniczej 13. Sym lokatora 
tego domu 9-letni uczeń Zyg- 
munt Kowalik zabawiał się na 
klatce schodowej zjeżdżaniem 
z poręczy. 

W pewnym momencie uczeń 
stracił równowagę i runął z II 
piętra wdół, uderzając głową 
o schody. 


Wezwano pogotowie, którego 
lekarz stwierdził u ofiary wy- 
padku złamanie podstawy czasz 
ki i wstrząs mózgu. 

W stanie bardzo groźnym zo 
stał Kowalik odwieziony do 
szpitala ubezpieczalni społecz- 
ne 


Bezrobotny i najkied- 
niejszy jest członkiem 
olbrzymiej rodziny, 


której na imię Polska 


tel. 213-84 
FW 


Bilety w cenie od 1.— zł. do 5— zl. 
do nabycia w kasie Filharmonii. 


rytualni w zupełności zaspaka- 
jają bowiem potrzeby ludności 
żydowskiej. 

Unormowanie cen mięsa ko- 
szernego nastąpi definitywnie 
w początkach przyszłego tygo- 
dnia, po zebraniu komisji cen- 
nikowej przy izbie rzemieślni- 
czej. 


CENY ZNIŻONE 


na wszystkie seanse 


tal TYDLIEŃ 
REKORDOWEGO 


POWODZENIE oa Ą Zł. 


nia, że po zrealizowaniu inwesty 
cji bałucka rzeźnia nie będzie 
wcale potrzebna i zzeźnia przy 
ul. Inżynierskiej będzie w stanie 
zaspokoić wszystkie potrzeby 
Łodzi w dziedzinie uboju. Ta 
swoje stanowisko Towarzystwo 
motywuje także tym, iż urucho- 
mienie giełdy mięsnej w Łodzi 
wymaga, aby cały ubój skoncen 
trowany był w jednej rzeźni. 

Wzamian za uwzględnienie 
warunków magistratu, Warszaw 
skie Towarzystwo żąda przedłu- 
żenia koncesji, zawartej na 40 
lat w roku 1898 

o dalsze 10 lat, 
tak, aby wygasła ostatecznie nie 
w roku 1942, lecz w 1952. 

Propozycja rzeźni idzie wła- 
ściwie tym w kierunku, aby u- 
zyskać przedłużenie koncesji za 
sadniczo na 4 lata, ale tylko w 
tym wypadku, gdyby po tym 
czasie miasto przejęło rzeźnię, 
gdyby zaś chciało ją wydzierża 
wić ponownie, obecny zarząd za 
strzega sobie prawo pierwszeń- 
stwa, przy czym — termin dzier 
żawy nie krótszy, niż 6 lat. Daje 
to w sumie 10 lat. 

Towarzystwo obowiązuje się 
wzamian za to przez cały czas 
trwania sprolongowanej konce- 
sji wnosić do kasy miejskiej 
większe, niż dotychczas świad- 
czenia na rzecz miasta. Odpo- 
wiednie opłaty, które wynosiły 
dotąd 22.11 proc. od dochodu 
brutto, zostałyby podwyższone 
do 26 procent. 

Jak się dowiadujemy, kontr- 
propozycje rzeźni będą przęd- 
miotem rozważań władz miaj- 
skich, a następnie zostaną pfze- 
dyskutowane jeszcze raz na Kon 


ferencjj z _ przedstawicielami 
warsz tow. eksploatacji rzeźni 
miejskich. 

(a) 


Najlepsza 


komedio- MINSTER 
operetka TAŃCZY 


Jedynie obywatel polski 


może prowadzić przedsiębiorstwo kinema. 
tograficzne 


Jak się dowiadujemy, łódzkie 
starostwo grodzkie  wezwało 
właścicieli wszystkich teatrów 
świetlnych na terenie m. Łodzi 
do złożenia dowodów obywatel 
stwa polskiego. Na podstawie 
bowiem nowej ustawy o tea- 
trach świetlnych, kina prowa- 
dzić mogą jedynie obywatele 
polscy. Jeśli o należy do je- 


dnej osoby, obywatelstwo pol, 
skie jest wymagane w stosun= 
ku do właściciela. Przy spół 
kach dotyczy to zarządcy, spół: 
ki. 

Obywatelstwo polskie może 
być udowodnione na podstawie 
dokumentów, przewidzianych w 
odnośnych przepisach. 


Grand-Kino 


3-ci tydzień rekordowego 
POWODZENIA! 


I. polski film zakrojony na miarę światowych arcydzieł 


Barbara Radziwiłiówma 


Nallepssa 
kreacja 


Jadwigi Smosarskiej <«©- 


Ceny miejsc na wiecz. 


Pocz. seansów 
o_g. drej 


seanse od zł. Au O! 


W niedzielę, dnia 10 stycznia r. b. o godz. 8,30 wiecs. wystąpi 


DORA KALINGU FAMA 


PO WIELKICH SUKCESACH W ANGI 
W programie m. i: Parodie, groteski, piosenki mursyńsk. 


tualis). motywy wschodnie, ludowe 
pieśni 


(Negro Spirj: 
polskie, z ghetta żydowskiego oraw 


biblijne, 


GLOS SPORTOWY: 


Kiedy grają 
tenisiści o puchar 


BUDAPESZT, 7.1. (Tel. wł). — 
Odbyło się losowanie zawodów 0 
puchar środkowej Europy w tenisie 
«a rok 1937-38, Polscy tenisiści 
grają: 

30 czerwca z Węgrami w Polsce, 

15 sierpnia z Włochami w Polsce, 

15 września z Austrią w Austrii. 

15 lipca 1938 r. z Jugosławią 
w Polsce, 

15 września 1938 r. z Czechosło- 
waeją w Czechach. 


Dalsze mecze 
szermiercze 


W ciągu soboty i niedzieli odbę- 
dą się dalsze mecze szermiercze o 
mistrzostwo drużynowe Łodzi. 

W sobotę t. J. jutro odbędzie się 
% klubie pracowników Elektrowni 
przy ul. Przejazd 46, o godz. 18-ej 
miecz między Pocztowym PW i- Klu- 
bem pracowników Elektrowni, zaś 
w niedzielę w lokalu PKS-u przy 
ul. Żeromskiego, o godz. 10-ej rano 
odbędzie się mecz PKS — WKS, 


Hoji otrzymał 
posadę w stolicy 


Józef Noji, który ostatnio 
knajdował sią w bardzo kry- 
tycznych warunkach finanso- 
wych, otrzymał, dzięki stara- 
niom kierownika okręgowego 
urzędu W. F., pułkownika Czu 
ryłły, posadę w zarządzie miej 
skim, w wydziale tramwajów i 
autobusów. 

Równocześnie prezydent .m. 
Warszawy, p. min. Stefan Sta- 


„rzyński, aby umożliwić Noji tre 


ningi, przyznał mu roczny bez 
plamy bilet tramwajowy. 


Bekserzy— juniorzy 
o mistrzostwo Łodzi 

W pierwszych dniach lutego 
(ścisty termin mle został jeszcze 
przez ŁOZB ustalony) odbędą się 
mistrzostwa bokserskie Łodzi dla 
juniorów. Termin zgłoszeń został 
wyznaczony do 24 b, m. 

W mistrzostwach mogą wziąć t- 
zial zawodnicy, którzy  walczyil 
już w pierwszym kroku bokserskim, 
lub na zawodach pięściarskich, jed 
nak nie mają za sobą 10 zwy: 
tięstw lub nie walczyli w reprezen- 
tacji miasta. 


Przełożenie 
zebrania ŁOZLA 


Ze względu na trudności z wzy: 
skaniem sali, walne zebranie Łódz- 
kiego okręgowego związku lekko- 
atletycznego, które miało się odbyć 
1 b. m., zostało przełożone na s0- 
botę 23 b. m. Zebranie odbędzie się 
w lokalu KPZjednoczone przy ul. 
Przędzalnianej 68 1 rozpocznie się 
o godz, 16,30 w I-szym i o 17-e) 
w Il-im terminie. 


Nowy gracz w ŁKS-ie 


Drużynę piłkarską ŁKS-u zasili 
znany gracz Polonii bydgoskiej, Lu- 
bawy, który przenosi się na stałe 
do Łodzi. Lubawy grał również w 
reprezentacji Pomorza na pozycji 
lewego pomocnika. 
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Łódź, dnia 8 stycznia 1437. r. 


Polska - Norwegia 12: de 


Nasi pieściarze nie doznali ani jednej porażki. 


Í 


Sobkowiak 


POZNAŃ, 7.1. (Tel. wł.). «= Za 
interesowanie meczem Polska — 
Norwegia było olbrzymie. Wiełka 
hala powystawowa zapełniła się 
po brzegi publicznością. 

Nasi pięściarze spisali się dosko- 
nale, Nie przegrali ani jednego spot 
kania, uzyskując cztery zwycięstwa 
i cztery remisy, 

Na ezoło naszego zespolu wyżu- 
nął się Pisarski, który zdołał wy- 
walczyć remis z pogromcą Chmie- 
lewskiego, Tillerem, a nie wiele 
brakowało, by spotkanie rozstrzyg 
nął na awoja korzyść. Obawy co dp 
wystawienia Krzemińskiego, oka- 
zały się płonne. Nie tylko nie za- 
wiódł, ale wygrał przez k. o. w pier 
wszej minucie, za co nagrodzony 
zostal długo niemilknącymi bra- 
wami. 

Sobkowiak miał dobrego przeciw 
nika, Czortek wykazał się świetną 
formą, Szymura był nadspodziewa- 
nie ruchliwy, po Kajnarze znać było 
przerwę, a Piłat niepotrzebnie 
zląkł się przeciwnika. 

Z gości na wyróżnienie zasługuje 
Tiller, chociaż sdanie o nim jest 
stanowozo przesadzone. Podobał się 
natomiast Andreasea. 

Norwedzy są zespolem dość su- 
rowym, ale bardzo ambitnym i bo- 
jowym. Ustępowali polakom pod 
względem technicznym i rutyny. 


| lekką przewagę 


KCZEKZDRKA wygral przez k.o. — 


Przebieg poszczególnych 
tyt następujący: 

W wadze muszej: walczą Berg 
Hansen i Sobkowiak 

Pierwsze chwile mijają na wza- 
jemnym badaniu się, Atakować roz 
poczyna, jako pierwszy Sobkowiak, 
powstrzymany kontrą norwega, któ 
ry operuje przeważnie prawymi 
zierpami. Uderzenia jego tą jednak 
nieczyste. W drugim starciu Sobko- 
wiak, więcej opanowany, atakuje 
częściej i zbiera punkty. Starcie to 
decyduje © zwycięstwie polaka, | 
gdyż trzecia runda, prowadzoną 
tardzo chaotycznie, daje raczej 
norwegowi. 

Zwycięża zasłużenie Sobkowiak, 
który był naogół lepszy od swego 
przeciwnika. Polska prowadzi 2:0. 

W wadze koguciej: Czortek bije 
na punkty Nilsena. Czortek odrazu 
rzuca się z furią na przeciwnika, 
zasyjnijąc go gradem ciosów. Nil- 
sen jest zupełnie bezsilrry, wobec 
tych ataków. W drugim starciu 
uorweg staje się ruchliwszy, - nio- 
mniej nie umie sobie poradzić x 
dalszyni gwałtownymi atakami 
polaka W trzecim starciu polak 
jest już zmęczony i mniej agresyw- 
ny, posiada jednak w dalszym cią: 
gn iniejątywę. i wygrywa wysoko 
ua punkty, Polska prowadzi 4:0. 

W wadze piórkowej Krzemiński 


walk y 


Pisarski — Piłat 


z dobrymi wiedeńczykami i słabymi rumunami 


KRYNICA, 7.1. (Tel. wł). 

W Krynicy rozpoczął się mię 
dzynarodowy turniej hokejowy 
z udziałem drużyn zagranicz- 
nych ze Szwecj, Rumunii i Au- 
stril oraz Czarnych (Lwów). 
Warszawianki i 
Towarzystwa Hokejowego. 
EISLAUFVEREIN — KTH.3:3 

Pierwsze spotkanie między 
wiedeńczykami a KTH. zakoń- 
czyło się wynikiem -remiso- 
wym 3:3 (1:1, 0:0, 2:2). 


Naogół biorąc wiedeńczycy 
byli nieco lepsi technieznic, u- 
stępowali jednak polakom. pod 


względem bojowości i ambicjh 


Mecz doszedł do skutku po 


sztucznym zamrożeniu rozmo+ 
kłego lodowiska. 

Wyróżnili się z KTH.: Bur- 
da, Nowak i Piechura, a u go- 


ostatnie dni! 


m. Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Krynickiego | 


Największy film od istnienia 
Gdy poznał Miłość został zdobywcą. 


2 DNI W RAJU 


Następny program: „PANNA LILI*, W rolach głównych: Franciszka Gaal, Hans Jaray, Szöke Szakall ; 
Poċz seansów o Z. 4, w niedz. i święta o g. 12. Ceny miejsc: I m. 1,09, 1m. 90 g. Lil m. 50 g. Kup. ulg. 70 g 


ści: Lear, Ludowitz i bram- 
karz. 
BRAGADIRU — WARSZA- 


WIANKA 5:5. 

Drugi mecz między rumuń: | 
ską Bragadiru a Warsza wian: | 
ką zakończył się również | 
sem 5:5 (0:2, 1:3, 4:0). 

Rumun są zespołem zupeł-| 
nie przeciętnym. Uzyskali re- 
mis dlatego, że polacy w trze- 
ciej tercji zupełnie ich zlekce- 
ważyli. 


KTH. — BRAGADIRU 3:1. 

Trzecie spotkanie przynio- 
sło po burzliwym przebiegu 
gry, zwycięstwo kryniczan 
nad rumunami w zysdkości| 
3:1 (0:1, 2:0, 1:0). 

Organizacja słaba, | 


D 7 


Poraz pierwszy w Łodzi 


< GENERAŁ SUTTER > 


kinematografii. 
Gdy odkrył Złoto stał się niewolnikiem % 
Passe partoute 3 i „bilety ulgowe. prócz urzędowych nieważne 

Caan OPT 


Dz. ś i dni następnych! — Najweselsza polska komed a sezonu 3 zę b 
Ciekawa treść — dowcipne dialogi — piękne melodie. 2 dni w, raju 
to dwa dni humoru. i 


Pisarsii zremisował z TORRE 


ŻE 
sytuacj 


uuje 


zupełną, zmianę 
i wiepódzielnie pa 


oko dla siebie. 
szych rundach, Pis 
rę spektu, dla 
nApęwno, 


p 
mial niniej 
"Tillera, v 
zdecydowium 
przyjmuje publicz 


€zortek — Kajnar 


uokautuje w pierwszej rudzie Bar- 
stena. Spotkanie to trwa zaledwie 
ę, gdyż polak nadspodziewa- | 9:3 
nie silnym ciosem zwala na deski 
swego rywala, mimo, że pierwsza 
r ów zupełnie nie ő 
ak szybkiego jej zakończenia. 
Norweg w ny do 7-miu sta 


cyduje o jego ięstwie. Polska 


się pednieść, jednak jest tak osla. | prowadzi 113, 
biony, że pada znowu na deski. W wadze ciężki walka Piłat 
Polska prowadzi 6:0. 

W wadze lekkiej:  Kajnarowi 


no' remis z Paułsenem. O 
to krzywdzi jednak nor- | duj 
ry miał przewagę w dwu 
nich rundach. Polska prowadzi 


W wadze półśredniej Si 
zygnął walki z Andre: 
jńsRt trafił na jednego 


1 nórwóra 
alz pór wóga 


najlepszych z zespołu gości. Polak stracone 
etara się walczyć z póldystānsu, Yr wy krzyw 
do czego jednak norweg nie dopu wlaściwie polaka. który he nie 


gzcza, zaznaczając w pierw 
dwuch starciach swoją prze 
Zmiana nastąpiła w ostatniej run- 
dzie, kiedy polak przejmuje 
tywe, panuje zupelnie nad przeciw 
uikiem i nadrabia stracone w pier- 


sodziówałi w ri 
m |qattkty B 
wiez (Polsk. 


Ferry zwycięża 


wszych starciach punkty. Norweg my ts. 
widocznie zmęczony broni się sta- Vnesz w 4 seiegh 
tym odpychamiem polaka, za co o. W.Nowym Jorku w, Madison 


trzymuje napomnienie. Polska, pro- | Square len rozegrany, 70 
wadzi 8:2. stał oczekiwany z, alkrzyzą m 

W wadze średniej Pisarski mie | zainteresowaniem pierwszy pa 
rozstrzygnął walki z Tillerem, W |jedynek pomiędzy Perrym 4 
pierwszej rundzie Tiller zadaje po- | Vinesem. Perry. który po raz 
lakowi wspaniałą serię ów, Wy- | pierwszy wystąpił w rol zawa- 
grywając rundę wysoko. Polak |dowca, odniósł zdecydowane 
onieśnielony sławą swego przeciw- zwycięstwo w 4-ch soeloeh mi 
nika stara się utrzymać wall 3:6. :4. 


W rolach: główn 
E. Bodo, A. Fertner, H. Grossówna i St. Sielański 


Nr. 8 


Reprezentacyjne kino 


„RIALTO” 


Wielki sukces 
kinematografii 
polskiej 


Najweselsza i najmelodyjniejsza 
polska komedia muzyczna, 


14600064900090003500000004 


o > Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
W związku z listem mgr. Balbe- 
tyszskiego do p. prezydenta miasta 
(„Głos Poranny" z dn. 6.1 1937) 
zebrano u p. R. S. zł. 5— dla Kla- 


permana, Krótka 5. 
30449493090090090409000900 


ZWIEDZAJĄCYM. WYSTAWĘ. PARYSKĄ | 


ułatwi szybkie posnanie języka 
przyspieszony 


kurs jęz. francuskiego. 


Zapisy przyjmuje po gods. 20-ej 
Nawrot 15, m. 5. S. Gelbardówna 


00409303060000000002090006 


KALENDARZ BEZPIECZEŃSTWA 
PRACY 

Instytu spraw społecznych wydał ka 
lendarz. bezpiźczeństwa i hygieny pra- 
cy na rok 1987, Byłoby rzeczą ze 
wszech miar wskazaną, aby wydaw: 
nictwo to dotarła do jak największej 
liczby pracowników przemysłowych. 

W kalendarzu ogłoszone zostały 
dwa konkursy na ogólną sumę nagród 
w wysokości około 3.000 zł. Jeden kon- 
kurs na najlepszą fotografię na temat 
„Człowiek przy pracy”. Drugi — na 
najlepszy temat na plakaty ostrzegaw- 
cze. ' 

Ciekawą atrakcją są dwa filmy ry- 
sunkowe, zastosowane do tego rodza- 
ju wydawnictwa bodajże pierwszy raz 
na świecie. — Adres instytutu: Warsza 
wa, Wilcza 1, 


Ż, T. K. 
(Piotrkowska 101, tel, 121-53) 


Kolonia i Obóz w Zakopanem. 
jmuje się zapisy na kolonie i 
vbóz, które mieszczą się w pensjona- 
tach „Halka“ i „Kujawianka”, przy ul. 
Zamojskiego. — Pokoje 2 i 8-osobo- 
we. — Woda bieżąca zimna i ciepła 
w pokojach; radio, telefon i prasa, — 
Kurs narciarski pod kierownictwem 
instruktorów PZN. — Wypożyczalnia 
łart na miejscu. — Codziennie wy- 
lieczki. 
Sekcja Kulturalna i Turystycz 
na, — W piątek, o godz. 9 wiecz. od- 


będzie się odczyt nt. „Asz i Bergelson" 
— W niedzielę wycieczka do domu 
dla umysłowo - chorych i na stary 
cmentarz żydowski (ul, Wesoła). Zbiór 
ka w lokalu T-wa o 10 rano. W sobotę 
o godz. 8,30 odbędzie się pierwsza lek- 
cja gimnastyki dla pań. 

W sekretariacie są do nabycia bilety 
ulgowe do Teatru Miejskiego. 

Sekretariat czynny od godz. 6 do 10 
wincz. 


I Co mówią gwiazdy ekranu o filmie 


RENE CLAIR’ - 


P t wJpiór na sprzedaż” 


GRETA GARBO: „Najeudowniejsza wycieczka w krainę aeoe 
JOAN CRAWFORD: „Najkomiczniejsze wypadki w postaci! 
szampańskiej komedii* | 


NORMA SHEARER: „Najweselszą komedia romantyczna w hi- 
storii filmu* 


„GŁOS PORANN 


Y“ — 1937 


Dziś wyrok w procesie Litrowskich 


Adwokat Lederman atakuje Wienera i prosi 
o uniewinnienie oskarżonych 


Woezoraj zakończony został 
długotrwały proces przeciwko 
małżonkom Litrowszim, oskar- 
żonym o złożenie fałszywych ze- 
znań, na podstawie których w 
swoim czasie wytoczono sprawę 
przeciwko adw. Missali. 

Przemawiał obrońca oskarżo- 
nych mec. Lederman. Mówca w 
obszernym, przeszło pięciogo- 
dzinnym przemówieniu, obala 
poszczególne zarzuty aktu oskar 
żenia. 

Na wstępie adw. Lederman 
stwierdza, że z pośród pięciu za 
rzułów przeciwko Łitrowskim, 
trzy nie zawierają cech przestęp 
stwa. Nie jest czynem karalnym 
ukrywanie dowodów, jeżeli 


wziąć pod uwagę art. 145 K. K. 
par. 2, który zwalnia Litrow- 
skich od wydania dokumentów, 
które mogłyby ich oskarżać, 
Mówca cytuje odpowiednie orze 
czenie Sądu Najwyższego. 

Składając zeznania — ciągnie 
adw. Lederman Litrowscy 
nie byli uprzedzeni, że mogą 
nie mówić o okolicznościach, 
które ich obciążają. 

Jest rzeczą nie do pomyślenia, 
aby adwokat, człowiek cieszący 
się zaufaniem, łączył się z ban- 
krutem. Trudno się domyśleć, 
dlaczego adw. Missala zaangażo- 

vał na stanowisko kierownika 
handlowego człowieka, który nie 
miał żadnych po temu kwalifi- 


Teatr, muzyka 


TEATR MIEJSKI 


Mistrz Ludwik Solski bezapelacyj- 


nie już żegna Łódź. 
sta wystąpi jeszcze ty 
godz, 4-ej pop. w „Skąpe 
dzielę o go ei pop. y 
ku Wielkim”. Ceny biletów na oba te 
widowiska zniżone. 


TEATR POPULARNY 
W sobotę, dnia 9 bm. premiera „Teh 
czworo” ( polsk 
Początek przeds 
8.15 wiecz. 
W niedzielę i dni świąteczne o godz. 
4.15 pop. i o godz, 8.15 w, 


TEATR POLSKI 

Dziś o godz. 20.30 odbędzie się pre- 
miera komedii muzycznej p. t. „Czaru 
jacy chłopiec", Autorami jej są Jan 
Letraz i L. E. Strausowie, polska ada- 
ptacja Mariana Hemara. 

Wykonawcami są: Tola Mankiewi- 
czówna, Aleksander Żabczyński, Zofia 
Sykulska, Zygmunt Tokarski, Halina 
Łapińska, Helena Łopuszańska, Jani- 
na Zakrzyńska i inni 

Całość przedstawienia przygotował 
dyr. Moryciński. że 


wienia 


o godz. 


jutworów wykonywana byla w ję 


OSTATNIE TRZY DNI WYSTAWY 
T. HABERA 

ysława T, Habera w lokalu Ź, T, 
ul. Piotrkowskiej 101, czynna 
jeszcze tylko 3 dni t. j. w piq- 
tek, sobotę i niedzielę. 

KALINOWNA W FILHARMONII 
Występy Kalinówny w Londynie i 
Ostordzie przyniosły wielki sukces na 
szej artysice, która zdobyła publi 
ność angielską mimo, że większoś 
ku 


polskim. 
Jedyny w 
dzie się w nii 
li filharmonii. 
P: KOŁODNY W ŁODZI 
zyjeżdża do Łodzi i wystąpi a 
dziś o godz. 2l-ej wiecz. oraz jutro 
o godz, 12 w poł. w filharmonii Józef 
Kołodny, piosenkarz - recytator. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


Kalinówny odlę: 
lę o godz, 20.50 w są 


150 „Punktualna gospodyni wiej: 
ska" — pogadanka. 

13,00 Tańce, pieśni i piosenki ludo- 
ty), 

15.45 „Pół godziny w Argentynie" 
(płyty). 

16.15 Rozmowa z chorymi. 


mn 


Pożar w „Es 


plamacdzie' 


z powodu krótkiego spięcia 


Wczoraj na krótko przed godziną 
8 rano straż ogniowa została we 
zwala do pożaru w cukierni „Espła- 
nada” przy ul. Pioikowskiej 100. 

Na miejsce wyruszył II oddział | 
Jak się okazało, wskutek krótkiego 
spięcia w przewotńuch elektrycz- 
nych zapaliła się belka w ścianie 
oraz podłoga. H 

Ogień groził szybkim rozszerze- 
niem sið, na szczęście jednak nio 
dopuściła do tego przybyła natych- 
miast straż ogniowa. 

Strażacy godzinę czasu zajęci 
byli gaszeniem ognia, ponieważ za- 


szia konieczność wyrąbania na sali 
części podłogi. 


Straty spowodowane pożarem są 
dość wysokie. 


= Z2 
PEM 


— Proszę mi powiedzieć, Janie, czy 
to już ostatni stopień? 


1 | „Bezrobocie a pomoc społeczna”. 


kac, - 
Czyż nie jest to dziwne — wy- 
wodził dalej obrońca — że czło- 
wiek, który miał stać na straży 
całości masy upadłości, był jed- 
nocześnie kontrahentem? 
Zarząd masy zajmował się 
sprawami, nie licującymi zupeł- 
nie z etyką handlową, a gdyby 
tego nie było, nie doszłoby do 
owych godnych pożałowania pro 
cesów sądowych. Czy to samo 
nie świądczy o moralnym bag- 
nie, w jakim tonął zarząd masy 
upadłości? Pan prokurator twier 
dzi, że sędzia handlowy kontro 
lował działalność zarządu masy 
upadłości. A więc jedno z dwoj* 
ga: albo była kontrola, w takim 


i radio 


16.30 Łódzka orkiestra salonowa, 
17,00 „Bramy morza Śródziemne- 


go“ — felieton. 
1745 Kwartet fortepianowy Mozar- 
ta. 
17,50 Pogadanka aktualna, 
18.20 Miłe półgodzinki (płyty). 
18.50 Pogadanka popularna p. t 


19.00 „Miło: 
li Iwaszkiewie 
tą", 

19.20 „Z pieśnią po kraju* — audy- 
cja, 

19.45 Kwadrans fortepianowy muzy 
ki jazzowej (płyt 

20,00 „Harfa, cymbałki t klawes 
1V pogadanka z cyklu audycji „O in- 
strumenlach orkiestry symfonicznej” 

20.15 „Opowieści Hoffmana“ — ope 
ra w 3 aktach. 

W przerwie II-ej: „Napoleon uciekł | 
2 Elby" — skecz Lajosza Lakatosa 
(Węgry). 


— fragment z nowe- 
p. t „Młyn nad Utra- 


„|procesu. 


„OPOWIEŚCI HOFFMANNA* 

Mistyczna, fantastyczna postać mu- 
zyka, malarza i poety E, T. A. Hoff- 
manna zaprzątała i niepokoiła przez 
długie czasy umysły ładzi z epoki ro- 
mantycznej. Postać ta posłużyła rów- 
nież Offenbachowi do stworzenia ope- 
ry, która raczej nastrojem swym, niż 
dosłowną treścią odpowiada życiu i 
przejściom Hoffmanna. 

W operze Offenbacha jest Hoffmann 
bohaterem czterech przeżyć miłosnych. 
Zakochany w śpiewaczce Stelli, nie- 
pewny jej wzajemności, zrozpaczony 
poddaje się nałogowi pijaństwa. W 
czasie jednej z uczt opowiada zgroma 
dzonym towarzyszom dzieje swych 
poprzednich miłości, Dzieje te są tre- 
ścią następnysh aktów. Najpierw była 
to Olympia — lałka - automat, cudnie 
tańcząca i śpiewająca, w której Hoff- 
mann kocha się bez pamięci, zapóźno 
dopiero poznając prawdę. Po tym kur- 
tyzana Giuletta, która doprowadza go 
do najwyższej namiętności, by oddać 
go diabłu i w ostatniej chwili porzu- 
|de Freda — to wątła Aeae 
dziewczyna, która śpiewając pieśń o 
swej miłości do Hoffmanna, umiera. 
Wszędzie we wszystkich tych przej. 
ściach rolę decydującą. odegrał diabeł, 
|występujący pod coraz to innymi po- 
słaciami. W obecnej miłości do śpie- 
waczki diabłem jest bogacz, filister 
| indorf. który i tym razem chce usu- 
nąć Hoffmanna ód Stelli. Tak więc w 
operze tej miesza się rzeczywistość z 
światem duchów i fantazji, ascepty- 
cyzm i ironia z bólem i tęsknotą. 

Opera ta była ostatnim dziełem 
Offenbacha i wystawiona została w 
Paryżu dopiero po jego śmierci. Pod- 
czas jednego z pierwszych „jej przedsta 
wień w Wiedniu wybuchł w teatrze 
ogromny, katastrofalny w swych skut 
kach pożar; to też przez wiele lal na- 
słępnych bano się tę niesamowitą ope 
rę wystawiać. Po jakimś czasie jednak 
zdobyły sobie „Opowieści Hoffmanna“ 
niezwykłą popularność. Któż bowiem 
nie zna arii koloraturowej lalki lub 
barkaroli weneckiej aktu drugiego. O- 
perę tę w calym jej melodycznym bo- 


BAL LEKARZY NA RZECZ TOZ'u Jęzctwie usłyszą  radiosłuchacze całej 
Polski w transmisji ze Lwowa o godz. 


Jeszcze tylko dzień nas dzieli od|20.15 przy czym rolę tytułowe wyko- 


CHARLIE CHAPLIN: „Świetna burleska, nieporównana satyra“ 


GARY COOPER: „Nie wyobrażam sobie lepszej komedii fil- 
mowój 


CLARK GABLE: „Coś czego nie widziałem jeszcze na ekranie“ 
Wkrótee w kinie 


„CASINO“ 
en EEEE T EEE OR] 


największej imprezy tegorocznego kar- 
nawału: balu lekarzy na rzecz TOZ'u. 
Zabawa zapowiada się doskonale. 


Sala pięknie udekorowana i oświe- 
tlona, Moc ciekawych atrakcji. Smacz- 
ny i tani bufet. Doskonała orkiestra, 
Nie ulega wątpliwości, że goście 
wspaniale spędzą noc sobotnią. 
Pozostałe bilety nabywać można w 
kancelarii TOZ'u, Cegielniana 14, 


nają świetni śpiewacy: Ada Sari, Ro- 


man Wraga, F, Bedlewicz i inni. 


KINO 


EUROPA 


Pocz. s. 4. 8. 10 
Ceny miejsc od 


GENERAŁ UMARŁ O ŚWICIE 


razie w czymże się ona przeja 
wiała konkretnie, albo też nie 
było żadnej konttołi. 

Dalej obrońca przedsławia sy 
tuację, jaka się wytworzyła po 
podniesieniu masy upadłości. 
Zazwyczaj bywa, że zarząd ma- 
sy upadłości oddaje klucze oraz 
inwentarz właścicielowi. Tym- 
czasem zarządzający masą upa- 
dłości opuścili fabrykę  chył- 
kiem, jakby po pożarze. Wiener 
zabrał swoje towary, myśląc 
przede wszystkim o swoich włas 
nych interesach. I oto, po pew- 
nym czasie, zaczęli się pojawiać 
ze wszystkich stron komornicy 
i sekwestratorzy, domagając się 
od Litrowskich zapłacenia należ 
ności z tytułu świadczeń za po- 
datki, ubezpieczalnię itp. sumy, 
które winny były być uregulo« 
wane przez masę upadłości. 

Obrońca odpiera zarzut pro; 
kuratora o złej woli ze strony, 
oskarżonych, powołując się przyj 
tym na opinię adw. Pawłow- 
skiego, do którego Litrowscy nie 
jednokrotnie się zgłaszali, żaląd 
się, że ich skrzywdzono. 

Jeżeli chce się kogoś szantaa 
żować — wywodzi dalej adwy 
Lederman — idzie się do pokąf 
nego doradcy, a nie do adwoka* 


Gdyby Missala wykonał w e4 
łości swe zobowiązania, nie, dóż 
szłoby być może do dzisiejszi 


J 


W, dalszym ciągu obrońca 
piera zarzuty co do m 
chodów, określonej pr: 
trowskich. Skoro biegli 
rze, którzy są fachowcami, 
dziedzinie, mogli się J 
swych obliczeniach, to U + 
skarżeni mogą być posądzenł|; 
złą wolę i o podanie fałsży: 
kalkulacji. 


Nie možna również mówić, 
szantażu ze strony oškarżonyi 

Pan prokurator twierdzi, 
Litrowskim ogłoszono upadłość 
ponieważ źle prowadzili fabry-) 
kę. W, rzeczywistości oni 
sobie ogłosili upadłość, ponie-) 
waż byli winni za maszyny prze 
szło 200 tysięcy złotych i mie 
mogli ich spłacić w terminie: 

Mmo, że po podniesieniu ma; 
sy upadłości, Litrowscy zastali 
fabrykę w ruinie, utrzymali się! 
na placu, spłacili wszystkie dłu- 
gi oraz największego swego wie 
rzyciela, Glocera. To chyba jest 


najlepszym dowodem, że nie 
mieli celu w  szantażowa 
Missali. 


Dalej obrońca wskazuje na ba 
łagan, jaki panował w księgach 
masy upadłości. Wiener sam wy, 
pisywał sobie rachunki. Prowa+ 
dził sam całą buchalterię, w ogó. 
le w zarządzie masy upadłości, 
panowały dziwne praktyki. Je 
Śli np. się okazało, że stan kasy 
nie zgadzał się z książkami, Wie 
ner zapisywał to na konto Missa 
li, jako pożyczkę. 

Resumując wywody, adw. Le- 
derman wnosi o uniewinnienie 
Litrowskich. 


Po replice prokuratora, który 
stwierdza, że gdyby Wiener 
grał wykrętną rolę, byłby po- 
ciągnięty do odpowiedzialności 
i że Litrowscv winni są zarzuca 
nych im przestępstw, przewod- 
niczący sędzia Merson oznajmia, 
że wyrok ogłoszony zostanie 
dziś o godz. 12-ej w południe. 

I 


GARY COOPER — Madeleine Earroll 


i świetny tragik teatru Stanisławskiego w Moskwie 


AKIM TAMIROW 
"ees ZÓŁTY SKARB 


wg. głośnej powieści 


Łódź, 8 stycznia 1937 r. 


ile przywicziemy surowców włólcienniczych? 


Import w r. 1937 preliminowany już na 80.000 ton bawełny i około 30.000 ton wełny 


„Jak już donosił „Głos Poranny” 
w dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie podkomisji, 
głównej komisji surowcowej przy 
komitecie ekonomicznym ministrów. 

Na posiedzeniu tym przedysku- 
towane zostaną niezałatwione spra: 
wy gospodarki surowcowej oraz 
referat generalny inż. K. Bajera, 
dyrektora izby przemysłowo - ban- 
dlowej w Łodzi n. t. „Zaopatrzenie 
surowcowe przemysłu włókiennicze 
go w I kwartale r. 1937 ”. 

W roku 1936 przywóz podstawo- 
wych surawców włóknistych do 
Polski wynosić będzie — według 
prowizorycznych obliczeń prywat- 
nych, opartych częściowo na sza- 
cunku: 

72.080 ton bawelny, 

20,000 ton wełny niepranej, 

2.100 ton welny czesanej, 

3,800 ton wełny pranej. 

Natomiast zapotrzebowanie su 
fowcowe włókiennictwa na r. 1937 
ocenia inż. Bajer, dyrektor łódzkiej 
izby przemysłowo - handlowej w 
swym referacie przygotowanym dla 
podkomisji włókienniczej głównej 
komisji surowcowej przy komitecie 
ekonomicznym na: 

80.060 ton bawełny, 

20.800 ton welny niepranej, 

2.700ton wełny czesanej, 

4.200 ton wełny pranej zagra- 
nicznej oraz 500 ton wełny pranej 
pochodzenia krajowego. 

Zwiększenie w 1937 roku zapo- 
trzebowania uzasadnia przemysł po 
złębieniem pojemności rynku we- 
wnętrznego oraz koniecznością uzu 
pełnienia zapasów,  skurczonych 
nadmiernie od czasu zaostrzonej re- 
glamentacji importu oraz wprowa- 


Gwałtowny spadek kursów po- 
łyczki stabilizacyjnej na tódzkim 
tynku walorów wyraził się tenden- 
cją wybitnie zniżkową dla papierów 
dolarowych, 8 


aukcji 
Londyn'e 


MEK CARR E UR r RT) 


Co jest ze „Sitabilizacujną'? 


Gwaltowny spadek zahamował transakcje 


GŁOS HANDLOWY 


dzenia organiczeń dewizowych. 
Realna ocena sytuacji w pełni 
potwierdza ten pogląd. Jeżeli rząd 
jest zdecydowany przeciwdziałać 
automatycznemu wzrostowi drożyz 
ny, jeżeli nie chce zakłócać dzisiej 


szej proporcji pemiędzy cenami ar- 
—— 


się ma konferencja, 
na zagadnieniu 
we włókiennietwie. 


poświęco- 


W konferencji mają w u 


dział przedstawiciele związków 
przemysłowych, 


robotniczych 
oraz inspektorat pracy. 


Chałupnictwo 


le również wielkiemu przem 


słowi, który zainteresowany 
jest w zwalczaniu chałupni 
twa maszynowego, Chałupnic- 


potrzeby, t. j. metkali, 


mechanicznej 
zagraża nie tylko przemysłowi | 
zarobkowemu i robotnikom. a-) 


tykułów sprzedawanych a nabyw 
nych przez rolnika, musi zape 
przemysłowi dostateczne zaopatrze | 
nie surowcowe, oparte mimo wszy- 
stko w pierwszym rzędzie i w prze 
ważającej większości na imporcie | 
zagranicznym. 


Walka = chalupnictwem 
wspólny front robotników i zarobkowców 
W najbliższym czasie odbyć; wych i t d. Artykuły te wypro, wania. 


dukowane przez chałupn ków 


chałupnietwa są znacznie tańsze od produk- | 


cji wielkiego przemysłu, co 
stwarza w pewnych dz'ałach| 
produkcji niebezpieczną konkn 
rencje 

Na skutek rozrostu chałupnie 
twa maszypowego kosztem prze 
mysłu, skarb państwa narażo- 
jest na straty. Produkcja 
włókiennicza, skup'ona w  je-| 
j fabryce, podlegać może 
ej kontroli, a która była 
według norm ustawowych opo 
datkowana (obrót, dochód ; t. 


two objęło głównie produkcję |p.), dzięki zwycięstwu chałup- |"ecznych warsztatów, 
artykułów włókienniczych pier- nictwa nad przemysłem 
wszej 
oxfordów, artykułów pościelo-| się z pod kontroli i opódatko-| lach fabrycznych. 


ro7 | 


drabnia się i powoli wymyka 


Cyfry powyższe traktować ną 
leży jaka punkt wyjścia, a dopie- 
do w ich obrębie zainteresowane 
czynniki winny wytężyć wszystkie 
aby możliwie dužęą część pre- 
liminowanego importu zastąpić sit- 
rowcami pochodzenia krajowego. 


Produkcja fabryczna 
zmniejsza się, wzgl. w niektó- 
rych nawet działach maleje do 


min'mum. Rezultatem spadku | 


produkcji fabrycznej jest spa- 
dek wpływów skarbu. Opodat- 
kowanie chałupnictwa jest do: 
tychezas w praktyce nieaktual- 
ne. 

Reforma chałupnietwa winna 
iść w kierunku oderwania cha 
łupnietwa od przemyslowych 
form produkeji przez uznanie 
za chałupn'ków osób: 


produkujących przy pomocy; 


produkujących u siebie w 
domu. a nie w lokalach i w sa 


Łódź, 8 stycznia 1937 r. 


Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Na wezorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowój w Warsza- 
wie tendencja dia dewiz była: sla- 
ba, przy obrotach niewielkich. No- 
towano: Amsterdam 289,30 (— 20), 
Berlin 212,36, Bruksela 89,25 (= 
13), Gdańsk 100, Londyn 25,95 = 
2), Mediolan 27,88 (plus 3), Nowy 
Jork 25, Nowy Jork. — kabel 
525,50. Uslo 130,40 (— 10), Paryż 
24,71, Sztokholm 133,75 (— 30), 
Zurych 121,50 (— 15). 

Bank Polski płacił za: dolary 
aiskie 5,24 kanądyjskie 
, [reny holenderskie 288,30. 


1,belgi belgijskie 89, funty 
skie 25.86, guldeny gdańskie 
0. kcrony czeskie 17, korony 
ie 115,25, norweskie 129,75. 
szwelzkie 3,10, liry włoskie 
ugi austriackie 35,50, 
kie 11, marki niemieckie 
brze 127, 


AKCJE. 

Dla akcji tendencja była również 
słaba. Notowano: Bank Polski 
108,50 — 109, Starachowice 32 (— 
100), 


PAFIERY . PROCENTOWE, 
Dla papierów procentowych teft- 


Gwałiowna haussa ma wełnę 


Gcrączkcwe zakupy Japonii. — Zwyżka cen o 15 procent. — Obawa 
przed załamaniem rynku 


Pierwsza seria tegorocznych 
wełny kolonialnej w 
otwarta zostanie 12 


Spadek pożyczki tej nastąpił tak 
niespodzianie, że wywołał na ryn- 
ku łódzkim zupelaą konsternację i 
spowodował wstrzymanie obrotów 
tym papierem. 


aa e 
Wzmocniona ochrona wierzyciela 


przyczyni się do odbud. 

Od p. Joaczima Zilberszpica, rad 
ty izby przemysłowa - handlowej 
w Łodzi otrzymyjemy poniższe 
uwagi: 

Sprawa ochrony wierzyciela by- 
la już niejednokrotnie podnoszona, 
specjalny jednak powód przemawia 
za _niezwłocznym wprowadzeniem 
ochrony tej w życit. 

Na rynku pieniężnym znajduje 
się obecnie znaczna ilość wolnej 
gotówki, poszukującej lokaty. Ban- 
ki również dyspondją znacznymi re- 
zerwami płysnymi, a mimo to śred- 
ni i drobny przemysł i handel coraz 
trudniej otrzymuje kredyt. Ograni- 
czenia kredytów tym słerom wy- 
pływa wyłącznie z niedostatecznej 
schrony prawnej wierzyciela, 

Przed wojną weksel nważany byl 
za dostateczne zabezpieczenie pre- 
lensji pieniężnej. Zaufanie do go- 
spodarstwa i do poczynań instytucji 
linansowych, była do tego stopnia 
silne, że chętnie lokowano oszczęd 
ności we wszelkiego rodzaju papie 
vach przemysłowych, hudowlanyci 
i nawet rolniczych. 


Okres powojenny ciągłymi zmia- 
nami na polu ustawodawstwa kre 
dytowego zabił zaufanie do tego 
rodzaju tranzakcji. Moratoria na 


Mugi rolnicze i hypoteczne sprawi- 
ly, iż panuje niechęć do angażowa- 
flia się w objętych moratorium dzie 
kn 


Gie dy pieniężne | 

w soboty nieczynne. 

- Zarówno giełda pieniężna w| 

Warszawie, jak i w Łodzi. w so- 

ily w ciągu całego roku 1937 
bedą nadal nieczynne. 


owy rynku kredytowego 


dzinach. A kredyt jest poprostu 
koniecznością, bez którego żaden 
organizm gospodarczy nie może 
istnieć. 

Sprawa ochrony wierzyciela nie 
ogranicza się jednak tylko do dzie 
dzin objętych moratorium, lecz w 
przeważnej mierze powinna tyczyć 
się tych działów, gdzie żadne usta- 
wy nie krępują wierzyciela. 

Obserwujemy w przemyśle i han- 
dlu fakty, gdzie pomimo uznanej 
swobody wierzyciela, jest on fak- 
tycznie skrępowany, by nie rzec: 
wywłaszczony ze swoich uprawnień. 
Naprzyklad w wypadku niewypła- 


calności wzgl. regulacji, sąd rzadka | 


uznaje uprawnienia wierzyciela, 
natomiast przeważnie przychyla się 
do wywodów dłużnika. Pociąga to 
czasem za sobą rozluźnienie stosun- 
ków i odpowiedzialności kredyto- 
wej w świecie gospodarczym. 

Niekorzystnym zjawiskiem ` dla 
wierzyciela jest również: uprzywiłe- 
jowanie należności skarbowych. 
które przy ugodzie muszę w pier- 
wszymt rzędzie być  zaspokojone. 
Zachodzą bowiem wypadki, iż po 
zaspokojeniu tych pretensji dla wie 
rzyciela powstaje suma, która nie 
pokrywa nawet kosztów postępowa 
nia sądowego. 

Ten stan rzeczy nie może sprzy- 


wych, które przede wszystkim nu- 
szą być oparte na pewności i wza- 
jemnym zautaniu. 


Ażeby zlikwidować te objawy, 
należy wydatnie wzmocnić ochronę 
wierzyciela, gdyż tylko wteczas 


gdy wierzyciel w stu procentach 
hędzie pewien swej wierzytelności, 
rynek kredytowy zostanie odbudo- 
wany. 


jać rozwojowi stosunków kredyto- | 


|stycznia 1 trwać będzie do 27 
|styeznia. Ogółem znaleźć sie 
ima pod młołtem 16,750 bel, w 


Zdaniem sfer giełdowych nie moż 
va jeszcze obecnie wysuwać żad- 
nych wniosków co do ukształtowa- 
nia się kursu tej pożyczki, wobec | 
czego należy wstrzymać się, tak ze 
sprzedażą jak i kupnem tego pa- 
pieru, 

7 proc. poż. stabilizacyjua noto- 
wana była olicjalnie 446, Na ryn- 
ku prywatnym, mimo niedokony- 
wania obrotów, notowano ją 447, 
1. | tylko o 500 pkt, niżej kursu 
poprzedniego. 

4 proc. prem. pożyczka dolaro- 
wa (dolarówka) obniżyła się rów- 
nież o 50 pkt. Na rynku prywatnym 
obracano nią po 46 kupno, 47 sprze H 
daż, 

6 proc. pożyczka dolarowa nie 
była wczoraj oficjalnie notowana, 
Prywatnie obrzcano nią po 64 — 
64,50. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna: 
I em., z powodu ciągnienia, nie była 
notowana, Kurs prywainy tej po 
życzki utrzymał się na poziomie po- 
przednim 65,50 kupno, 66,50 sprze 
daż, Il em. spadła o 25 pkt. i no- 
towana była 65, 64,50 w placeni, 
65.50 w żądaniu. 

5 proe. pożyczka konwersyjna 
spadła o 50 pkt. P.ywatnie obraca- 
no nig po 31,50 w płaceniu, 52,50 
w żądaniu, za drobne płacono 50,50 
=51L | 

4 pioc. pozyczha konsolidacyjna 
inrzyma!a się wa poziomie poprzed 
|. Papierem tym obracane po 
49,50 w niaceniu, 50,5% w żądaniu } 
| za drebne nlaccno 
hı ziemska nie wyka 
Nadat obrącano nią po 
| (7,50 kupno, 68.5€ sprzedaż. 
| 5 proc. listy tawne m. Lodzi | 
ser. X K. utrzymały kurs poprzed: | 


| 49.25 —. 49,50 sprzedaż. 

| Narynku akcjowym panowała 
„pewne ozywienie. W _ ostat 

| dniach hawiem coraz więcej intere- 


stu ich Kursu. 


rs akcji Banku Pol. poprawił sie 


ni. Obracano nimi po 49 kupmo, | w 


czym m. in, 79,050  australij- 
sk'ej, 
3,000 z Ameryki Południowej. 
Tendencja een na rynku weł- 
ny jest w dalszym ciągu bar- 
dzo moena. W szczególności 1i- 
kwidacja wojny gospodarczej 
japońsko - australijskiej spowo- 
dowała olbrzymie zakupy Japo- 
n'i na rynku australijskim. Po- 
za tym również i Stany Zjedno 
czone sygnalizują wzmożone za 
potrzebowanie na wełnę, eoj 
peha w dalszym ciągu ceny do 
góry. Niezależnie od zakunów.| 
uskutecznionych w Australii, ja 
pończycy masowo  zskupuja 
Ine w Afryce Południowej i 


W oWlezu tej gwełtownej 
zwyżki rynki europejskie wy- 
kazuią dezorientacje. Tak wer 
przehieg aukcji la kich A. 
ceniany jest n'ejedn 

Z jednej strony przewidywa 


na fest d: z-drn- 
giej zaś klucza się 
możliwo: wn'ejszej re- 

gdyż prze- 


twórcy europejscy nie są po- 
prostu w możność: akceptować 
zwyżki cen, których konsument 
nie zapłaci. 

Javonia zakypuje wełnę, pła 
cąc każdą cenę z dwuch powo- 
dów. Z jednej stróny ` prze- 
mysł japoński ogołocony został 
z zapasów w okresie półrocz- 
nej wojny gosoodarczej z Au- 
stralią, z drugiej zaś — na sku 
tek zbrojeń. Nasycenie tego 
rynku musi więc spowodować 
pewne odprężenie. Narazie je- 
czy kul- 
już 


dnak trudno ustalić, 
minaeyjny 
minął. 


punkt zwyżki 


y tydzień stycznia 
t zwyżkę een o 10—15 


Przep sy dewizowe 


w teorii į praktyce. 

lr. Adam Mantel- naczelnik 

łu obrotu pieniężnego w mi- 
je skarbu wygłosi odezyt 

lny obecnie temat: „Prze 

owe w Polsce w teorii i w 


aktyca”, 

Odezyt ten odbędzie sie stara- 
niem stow. kupców m. Lodzi w 
ln: 8 b. m. w lokalu Klubu 


stowarzyszenia ful. 


wczoraj poczatkowo n 30. a pot ko 
{niec o 100 pkt, da 108.50 =- 109. 


i Piotrkon 


23.600 nowozelandzkiej, | zie: 


deneja była zniżkowa. Notowano: 
3 proc. inwestycyjne, TI emisja 65, 
4 proc. dolarowa 46, 4 proc. kon- 
sulidacyjna 50.28, drobne 49,25 — 
41,50, 5 proc. poż. konwersyjna 52 
— 51,75. 7 proc. stabilizacyjna 
447 (—-500), wartość ‘kuponu na 
TI 114,77, 8 proc., Przemysłu Pol: 


skiego funtowe 91, 4 i pół proe: 
ziemskie 48, 4 i pół proc. poznań- 
ski ia „K' 46 — 45, 5 proc. 


szawy nowe 54,50, 5 proc. Piotr 
kowa nowe 45.50 (— 50), 6 proe. 
chligacje m. Warszawy VIM i TR 
«m. 56 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowy 
w Łodzł notowano: 
Sprzedaż Kupne 
Inwestycyjna: IL em. 65.75 85,25 
4650 46.25 
447.00 446,00 
s 109.00 108,50 
Tendencja cokolwiek słabsza. 


Mąka żytnia II 
Mąka pszenna 
Qtreby żytnie 
Otreby pszenne 

Reszta notowań be 
Tendencja spokojna. 


NOTOWA: BAWEŁNY 
Y JORK, 


zmiany 


marzeg 
jec 12.22, paźdrier 
nik 11.81, grudzień 11.82, 
BREMA,- 7. I. 
Loco 14383, styczeń 


Zamknięcie. 
3, 


33 — 18,20, maj 43,37 


Z powodu święta. gielda nieczynna. 


Czystość i higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i froe 
terowanie posadze ., czyszcze" 
nie wystaw i oklen, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem.. Rereracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44. 
tel. 202-14. 
-SUSS TA EAIN ZEWZNA 


Ani jedno dziecko 
w Polsce nie może być 
.gładne. Każdy grosz 
„złożony na konto P.X.0. 
Nr. 70.2060 przyniesie 
(ulge bezrobotnym. Ra- 
ituimy od zimna i głodu. 


—— 
U Ogłoszenia drobne | 
sh 


CERĘ zawsze aksamitną 

będzie pani miała stosując 

puder „Sekret Piękności” 

Anida. 

PUDER „Sekret Piękności” 
GB Anida matuje cerę i pod- 


kreśla znakomicie indywi- 
dualną urodę. 


PUDER „Sekret Piękności" 
Anida, to najwytworniej- 
szy obecnie puder. 


PUDER „Sekret Piękności” 
Anida pokrywa cerę nie- 
dostrzegalnie, dzięki nie- 
zwykłej subtelności. 
PUDER „Sekret Piękności, 
(E Anida trzyma się cery kil- 
ka godzin nadaje świeżość 
i interesujący urok. 
KREM „Sekret Piękności“ 
6 zawiera składniki wybitnie 
cerę udelikatniające, koją- 
ce, oczyszczające, odżywcze 
CERA codzień piękniejsza, 


pielęgnowana kremem 
„Sekret Piękności* Anida. 


CERĘ miękką, delikatną, 
elastyczną, czyni krem 
„Sekret Piękności* Anida, 
JEDNA próba cię przeko- 
na, że krem „Sekret Pięk- 
ności“ Anida więcej upięk- 
sza cerę. 


CERA pielęgnowa kremem 
©: pudrem „Sekret Pięk- 
ności“ Anida musi wzbu- 


dzić podziw. 


„ ODMŁADZA naskórek z 
każdym dniem krem „Se- 
kret Piękności* Anida. 


CERĘ świeżą odsłania 
krem „Sekret Piękności” 
Anida, usuwając stary na- 
skórek, 


KORZYSTAJCIE z 80 proc. zniżki 
w uszczelnianiu drzwi i okien. 
Uznany od lat bezkonkurencyjny 
system, chroni mieszkania od zi- 
mna, wiatru i kurzu. Trwałość dłu- 
goletnia, A. Frydenson, tel. 265-28. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej na zł. 15—, wyd. 
na nazw. Jonasona Grodzieńskiego, 
ul. Śródmiejska 21 

WIECZNE pióra i ołówki automa- 
tyczne, naprawa i montaż, „Ome- 
ga”, wł I. Cegielski, Łódź, Piotr 


5—4 


Dr. mcd. 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską 121 
tel. 139-88 


Posady ii 


ZŁOŻĘ 2.000 zł. kaucji. Poszukuję 
posady inkasenta, magazyniera, 
sprzedawcy lub przedstawiciela. 0- 
ferty do „Głosu Porannego” sub 
slag”. 416—3 


DO WYNAJĘCIA ładny pokój u- 
meblowany dla panów, ul. 11 Listo 
pada nr. 19, tel. 223-87, między 
0000—3 


Lokale 


kowska 82, w podwórzu. 88—10 


POKÓJ frontowy słoneczny do wy- 
najęcia. Andrzeja 35, m. 5. 


DORTÓR 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, fal. 201-93 


przyjm. od 8—31 rano i 5—8 w. 
w niedeiele i święta od 9—12 pp. 


LEKARZ - DENTYSTA 


D. Tondowska 


przeprowadziła się 

' na ul. Piotrkowską 152 
fr. II p., tel. 174-93 

Przyjm. od 9—2 i 3—8. 


BA Kupno i sprzedaż, A 


FRYZJERSKI zakład męski i dam 
ski urządzony komfortowo z powo- 
du wyjazdu zagranicę sprzedam, 
Oferty sub „Prowincja”, 


| 


„Ostatnie 2 dni! 


A, STRASZNY DWOR A 


wg. MONIUSZKI z udziałem najlepszych artystów scen polskich 
ANONS! Następny program: „Panienka z Poste Restante” 


s, K 


— „GŁOS PORANNY= — 1937 


NAJWIĘKSZE WIDOWISKO FILMOWE 
reżyserii genialnego VAN DYCKE'A | 


rz 


Dr. med. : 
chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 120-45 
muje od 8—2 | od 6—0 wiecz 
W niedz, t święta ad 8—2. 


— 


DR. 
= 
H. Dynkiewicz 
choroby nerwowe 


Cegielniana 19, tel. 118-47 
powrócił 


Przyj, 


LEKARZ - DENTYSTA 


K. LEWKOWIGZ 


Śródmiejska 16, front 
Przyjmuje od 10—1 i 3—8 


Wspanialy 


Nr. 8 


MODZIELNY 


bucter-bilansista 


oheznavkładnie ze sprawami 
podatko, POSZUKIWANY od 
zaraz diażnego przeds. przemysł. 
Dokładrajomość korespondencji 
polskiejemiecklej. Oferty wraz 
z refereui do administracji sub. 


'|„A. B. G dn. 12 b. m. 


DOKTÓR 


spec. . seksualnych, 
wenenych i skórnych 


(włosów) 
Andra 2, ta. 13-28 


„Bmyjmujei=11 rano i od 6—8 w 
nieć; | święta od 10—12 


akt, Nr. Km. 2031 | 36 


Oleszczenie 
Komornik 1 Grodzkiego w Łodzi 
rew, 5:go, an Górski, zamieszkały 
w Łodzi, pal. Dowborczyków 26 

na 2486 art. 602 K, P. O. 
ogłasza, że niu 14 stycznia ,1937 
o godz, 11- w Łodzi prsy ulicy 

Burskiego 12 

iińskiego 93 
odbędzie sbubliczna licytacja ru- 
chomości o:owanych na łączną 
sumę zł. 76. 1985 a mianowicie: 
szafa do ksik, biurko dębowe, se- 
gar regulatożól, dwa fotele, dwa 
krzesła, fotetomana, radioodbior- 
nikt s głośnm, szafa do rzeczy, 
toaleta, dwnoane szafki, kasa 


ogniotrwała, szyna do szycia, pia- 
nino, szafa usiążek, biurko, stół, 
fotel, rzesła | inne 
któreożna oglądać 
w dniu licyt w miejscu sprze- 
jdaży, w czaswyżej oznaczonym, 
Łódź, dn. 12,36 r. 
Komik (-) Stefan Górski 
—————— 
Dort. Nr. Km, 2470/36 
Obwszczeńie. 
Komornik Su Grodzkiego 
dzi rów. 13-goamies: w sk, 
jrzy 1 Andrzeja 11 
zie : 602 K. P,.C. 


E 
T 


na za: 7 ta- 
szo, łe w dr12 stycznia 1 h 
le godz. 12w dzi, przy ul. 

Arzeja 36 


o CA 
omi nmowi 
mebli, massy do szycia I radie- 

aratu 
oszacowanych ; łączną sumę 


2360,— 
które można ogdać w dniu licytacji 
w miejscu sprzaży, w ozasio wyżej 
oznaczónym. 
Łódź, dnia 212. 1936 r. 
Komorr (—) M. Lipiński 
Sprawa Chany PRE pko Berko- 
wi i Amalimatà, Ilwowioz 


Do s. Nr. Km. 382 | 36 


OBWIĘZCZENIE 
Komornik Sądu irodzkiego w Łodzi 
rewiru 18-go, zmieszkały w Łodzi, 

gr ul, \ndrzeja 11 
na zasadzie art. 02 K. P. O. ogłasza 

że w dniu 1 stycznia 1937 r. 
o godz. 11 ATS przy ul. 


ndseja 7 
odbędzie się puliczna licytacja rue 
chomości a mianwicie: 
maszyny do szy:a, firanek 1 mebli 
oszacowanych nałączną sumę 


zh 565— 
które można ogląać w dniu licytaeji 
w miejscu sprzedży, w, czasie wyśći 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 17. 1:,1936 r. 
Komornik (—) M. Lipiński. 

Sprawa K. K, O, m, Pabianie 

p-b Feliksowi Missali 


film polskiej produkcji p. t. 


w aroydziele prod. wiedeńskiej 
mówionym i śpiewanym 


pre © JAN KIEPURA Piia 


w BLASKU SLONCA (im Sonnenschein) 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Dźwiękowe kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. 
za wiersz miłimatrowy -szpaltowy (strona 5 szpait): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


Ogloszenia fakasa zi 1.50, w tekście: 2 zastezełaniem miejsca 60 gr, bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowa i zaśłabinowe 12 sł. Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%% drożej 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk. 50%. Ogłoszenia dwukołor. o 30% droże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 

datkami wynosi w Łodzi zł. 4,60, za odnoszenie = 

40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — zł. 9.— 

m nnn nnn, 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Nirnstein Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman 


